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Hcnsf̂ tusnts wspszawsks.
(NIEKTÓRE RYSY CH AP AKTERYSTYCZNE.

I.

Instytucje i yzyobraiema, zgromadzenia i je- 
dn.oitki maią kolejno okresy poczęcia wzrostu, 
dojrzałości 1 zanSku. Nic sic wyłamać, nie <ntoże z
.iego wtefcuistego tok i ttllJ w ypadków , k tó ry  na­
zyw am y * wohicją. [ jeże!: iasrycucja lub człowiek 
spełń iK swoje zadanie, jeżeli pozottawili trwalsze 
tb ieła  lab przynajmniej i-aiacznieisze ślady w ży­
ciu pubłicznem, to mogą &*jść z  widowni w  poczu­
ciu spełnienia swego obowiązku, w przekonania. Ze 
historia w j mierzy irr. spr# wuedłrwofić. na którą 
tek  często nie mogą się zdobyć współaefcśitó.

Sejm w arszaw ski, czyii n as /a  Konstytuanta 
dobiega już trzeciego roku życia, zgromadziła s.:; 
łwwiem po raz pierwszy w połowic lutego ió"> r. 
Jak pa konstytuantę, jesr '.o u  wiatko w-o długi o- 
kres bytu. Główne zadanie tych reprezentacji po­
lega na uchwaleniu uącawy ra^uinficzej. c?vH kar­
ty  konstytucyjne i i r« rw w an h i się. Tak też by­
wało najczęściej państwach nowożytnych. — 
w praw dzie nasz Sejm czteroletni rad-zlł długo i za 
długo nad reorganizacja Rzeczypospolitej i uohw.i. 
tentem konstytucji .i-go nra.ia. ale na .afcieś tego u. 
sprawjediiwteiiie przytoczyć można, £c '-ten Sejm 
w  połowie swego 'istnienia odtuPI u się przez 
zdwojenie liczby posłów. 1 teclwńka praw odaw ­
cza nie miału w tedy dzisiejszego stopnia jasnoset 
? precyzji, żc  opinia puhłiczrra i  (rtrdnoseta przy­
sw ajała sobie nowoczesne poje da o państwie, któ­
re w  znacznym stopniu u r/neryw -tru ł*  s-rstawa 
nsaiowa.

Obradujące -jednocześnie Sejmem czterole­
tnim Zgromsdzenie narodowe francuskie (1759 do 
1791) — dokemnio w  •dąjru lat dwu całkowitej 
przdłudpw y starego królestwa francuskiego, znio­
sło instytucjo feudalne i aiyohityzm . i zastąpiło je 
ustrojem demokiT.ryc?nyiTi. tlało Krajów? nowe 
prawodawstwo, sądów mer". Os aemłanstracjc, publi­
czną. skarbow ość Ud. Zgrcrrsadzctrie narodowe u- 
cłrwaHło też we wrześniu roku 1791 konstytucję 

■ raonardnezną, która daw ała Francji htstyUtcie li­
beralne i zabezpieczała dwa nanvażr;kjsze w arun­
ki pomyślności narodowej: swobodę : porządek. 
To Zgromadzenie, w którem stan trzeci sięgnął po 
kterownicbwo państwem , -dlawiodio tkiżej siły jfcro- 

aumu, chroniąc Francję z jednej strony przed za- 
■nachami e m ig ra c u s iłu ją c e j  obalić zdobycze re­
wolucji z drugiej zaś strony, trzym ając w kar­
bach demagogie, pchającą kraj ck> krw aw ych ongji.

Konstytuanta warszaw ska obradow ała i roz­
prawiała bardzo powoli. nosiła za długo w swent 
łonie owoc, zwany konstytucją. <7-go m arca lóż! 

Toku, dlatego też chybiła efektu i celu. jakie wiel­
kie akty' wywierać powinny na zew nątrz ■: na we­
wnątrz. Jeżeliby konstytucja była ogłoszoną w 

; pierwszych miesiącach sesji sejrren1'*... gdy niektó. 
łz y  judzie- kola lub grupy spodziewały się od na­
szego Zgromadzenia prawodawczego rzeczy nad­
zwyczajnych, gdy oczekiwano, żc wyjdzie stam ­
tąd mądrość i roztropność narodu, zaradzi wszy­
stkim plagom wskrzeszonego -państwa — wtedy 
konstytucja mogłaby była w yw ołać wrażenie duże i 
dodatnie, byłaby poruszyła hnąiritr.icje publiczną, 
■stałaby się czytmBSetu psychologicznym w poi'-ty. 
ee narodowej, faktem wielkiego znaczenil.

P iek ło  repatriseji
przedmiotem obrad Selmy.

W arszawa. (PAT). Posiedzenie 238 Se?rrt;i. 
Na w sł^ p k  m arszałek  oznajm ia, ż e ,w  mtujsce 
p. ks. W ład y sław a  •KrzanoY-tekiego, k tó ry  zafoskł 
się m aitdaru, w szedł p. Paw iuk , a w  miejsce 
zm arłego p. rabina łla lp c rsa  P. Ms-ndelsohf!.

W  ite r  wszem czytaniu odesłano do komisji 
u staw ę o obow iązku odstępow ania na rzecz,■ pań­
stw a  zw ierząt pociągow ych i w ozóii'. o raz usta­
w ę w spraw ie tizwrotia języka potekiego za jeżyk 
państw ow y.

Dalsze obrady  w  spraw ie p ragm atyki i o- 
graniczenia w ładz t).vscj?płinaruyclt spadły' z Po­
rządku dziennego, poniew aż w komisji nietizgcici- 
niono je izcze brgmiunist ust*w y.

Z porządku dziennego p. Hartgias (-.-km.) 
imieniem komisji zdał *■'; ' ’\v? •/. ustawy o doxt«r-. 
czanin lokali dłh sądów ‘połęoju.

U staw ę przy jęto  w  drugiciti t trzeciern czy­
taniu.

!!sfow’ o służbie doseral-
W  P o l s c e  m a m y  6 0 0 . 0 0 0  

s ł u ż b y  d o m o w e 7.

Z kolei p. Kaczyński imieniem komisji refe­
ro w ał ustaw e o służbie dom ow ej. S ta ty s ty k a  \vy-

Spóźniwsiry yię o dw a la ta  z  przyjściem  na 
św iat, wyiwłrtifine ntedonzecimościami. ro?»troiem  
admiTilstracji państw ow ej, mepojętem m arnożraw - 
sfw etn grosza pnbliasnego, tńeuctw em  rządbaMiyeti
i rządzących, k n is ty tu c ja  -  im w dniy - -  chybiła
doraźnego tiek tii. chich fos rzecacy s^łóźwowych, 
m usiałaby się dopiero w p rak tyce  w yleg itym o­
w ać. 2a cStelada w artość  sam a prblar sic- żc starrie 
się czynnikiwni p raw a, ro w o jt i  -i siły  ta ro d w ze j.

icjMi w arszaw sk i nśe utitial ko rzy stać  •/. p rzy- 
witejto teki mu v /y tw o rzy ł szereg- wdełkidi ada- 
rzeii historyczMyoh
v.re. zgrom adzone w stoScy  wskrserwcaieg-o pań­
stw a W  tłJuyiei i fatełne-j pnzerwie, jaka i t ts J a h  
7. w rześn ia  IS31 r.. gdy z upadifdcai pswMsmia ?i- 
słopad«fW'ego i kapitulacją .'WarsKa-wy, fS w m  
Sejm w y d ą * « ą ł wffaz: z wojski&m za g raw cę lub 
Tozprósrył się. po kraju. prz*>d»tuvsi*cś«łs^. o Polski 
deincJcratycrAim-ładwse-j uioyioćiy byk i otoczyć się 
pofwagą i urokiem , gdyfry było zroaum iało liisćo- 
r y c u iy  i -hołogiozny oharałcier ehwfti, tłte sstra-

kazuje, że w- RzeczypoepolUej zuajdiue się okoł« 
óOO.OOO służby dom owej, a do tyciio ias iśe  fcy-łM 
u staw y , norm ującej jej obowiązki i p raw a, tfraz 
stosunek do pracodawców'. W skutek tego służka 
dom owa c?;uła sic upośledzoną w  ponte-'i-u+nia z 
hmytnl kategorium i pracowuiteW.-. K-omrsja cybro- 
»y  pracy po rozpatrzeniu w niosków  i przedioźeH 
raąd o w j ch. p rzedkłada obecnie projekt u staw y  u 
służbie dom owej. Nosya ustaw a «p.osi dotycłtczo- 
sowyf sposób rejestracji służby jako krsyęufeący . 
Art. 13. ustaw y  przewiduje s p a d k i ,  w których 
słnźbodaw ca ma p raw o uw ażać tnnow ę za bt-z- 
włoezMic. rozwto%ana bez pi.-pr/edoirego wyp«- 
'o/iedzenia, a iwrdto w ypadki. k:ó'-y.cu słożjba- 
może opuścić nstejscc bez w y po w iotkenia s ln f iy  
ze s w «  strony . Cxąs pracy nic może przenosić 
12 godzip. ną lichę. W ynagrodzenie t«wviij:i.o b j'ć  
w ypłacane rcgttlanHe. U.ęlavća w ro /i^ ia lc  V. 
przew iduje ochronę zdrowi,.! służby, o k a z u je  u- 
żyw ania kobiet i tnłw decianycllkło dżwisaHsi cię­
ża ró w  i wykonćY nnte cteżfcicli roku!-. fY rwaie 
cborT5bv służącego, o racodaw ca otMr,uiąk'.my jswt 
do dania mu opieki i prfi.-os.-zetńa kes/tijiw  lec/sela 
przez 3 tygodnie. Iteta-wa zakazuje przyistRiwawia 
do służby dzk-ci poniżej lat 15. M łodnciaai mate 
p r a e w a ć  o ?tv)z;t?e m ek i róż dw uśli. '\V#g»it 
nxtaw a sta ra  sie dać sttrżfete d»jUi»\vcj puwinuj- 
tmrtej minirnnnł p raw  ł;ofiie*.*»ych. r*-
w ńoeześrńe w szystk ie  doiydsw sąsow e

cało ttrokn nowości, Kojwiytnawta wanrszaw ska 
m ogła mieć okres sw ego ronwudyzmu. a te (a ly ch - 
si)i*ąt po o tw arciu. ?jrw?sf rmd ,>iu zły- wudii zjaśż- 
wiej demagCOT- ro z łe ^ j sL^riflścisejŁtrr-iyHa rb > 
t!by cza in. sm utnych i nad  wasraz pr>-
sc«®tej bfa«f Skandaliczne i brofcdw  -/^efeoJI-^a- 
fńe -się w  Sefmie i na -trytumie wśebi pwsłwo'
' z c L - u k - y ) ,  o,’'«*fży?ęz «etr*.;H dPNnm iw- 
saego Tnftłdego pArtawrewtu. odebrało  im.i goMbmćć 
i do-stojnóść, -mogą-są b j'ć  takim  5ńwwHf*y»ł vS»ww-i. 
tóesw w jtierwiszei JazSe restsafracji państw»v, ej. 
P rzew lek łe  i uuńąoe ceęslnfcroć “płyżWe otoaańawą- 
rsk. .iednosta.inn i nużąca gnóam im  stataJwią ^ tu -  
ft»e -łussiw <fe*cćWctWiO w  eaęSci tpreeiefc m  ii* iV- 
PSrah społrotetriądi po seńTtarir i scdMikftdt statrc.i 
P će  sz  y- pospoii te i w  ewjśei zaś pocłsodir.o.cc ed r,ra- 
dów rocfe®OT»wy« î, i#wł#«wta -weyjafclęiBo. k-ftśm' 
lMffltawił sobie -M cel zraszczem e PdJskb fWseie- 
w ^ 's a ó « M  'prKea ńewtomłfeację i ogftiijdirtKe MiP- 
rod«.

Bolesław LtrtMtfiiri.
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Obowiązujące w różr>yci; eb:t'bucach l i z tc z y po­
spolitej.

P. Be.1i.7ka' — ' ttfwk/dBa ró wnież, że skisnnefe 
pracodawców do służby tkwtow«j by! dotychcza* 
bardzo często r«e:iorma<ny i niespra wiedŁiwy, a 
przedłożona ustawa w znacznej mierne łagodzi 
dotychczasowy wesprą wśedfń-. ość. Dla ssfnżby 
należy stw orzyć zakłady, w których uczyłaby się 
sw ego zawodu 5 swoich obowiązków. S łużbk na­
jeży zabezpieczyć ntrrym ajiie na starość i \vo- 
Sóśe uczynić znośniejszym, aniżeli obecny stosu­
nek pracodawcy do sh;gi.

P. Mwraczewska — w yraża riad&ieję, że 0- 
łistawa przejdzie w Izbie jedmatiyśiuie, gdyż jeeł 
ło minimum, co na razie dać mo-temy te4 katego­
rii pracowników. Jakkolwiek ustawa zaw iera je­
szcze wiele braków — to jednak z uznaniem p o ­
witać ją należy jako smaczny krok naprzód — 
ąw laszcza zaś postanowienie zakazujące przyj­
mowania do służby dzieci poniżej łat 15. Zniesienie 
książki służbowej i obowiązek łiygfenloznegn po­
n is z c z e n ia  służby powitać należy z uznaniem.

P. Góralski — wyraża przekonanie, ic  usta­
wa zaw iera bardzo wiele nłe-ferzecznośd i wnosi 
0  odesłanie przedłożenia do komisji prawniczej — 
oraz opieki społecznej.

Erafij los repaf^nM®.
P o m o c  n p % c h m i a s t  k o n i e c z n a .

Przystąpiono do sprawy
zaopatrzenia w żywność uchodźców powra­

cających do kraju z Rosji.
P, Szewczyk wyjaśnia, że sprawa repatria­

cji była już w lipcu br. krytyczpą, obecnie zaś 
|jest wprost zastraszającą tak, że o niej piszą już 
nawet wszystkie dzienniki. Dotychczasowe za­
rządzenia rządu są niewystarczające, repatriacja 
jest dzika, około 15.G00 ludzi znajduje się w ba­
rakach, repatriantów przewozi się w wozach to­
warowych, nieogrzewanych, szerzy się wśród

s . i e s i  e i d i i&cs?S»;ia!

S i l
Cl h kSitu* w *

M nóstra skarbu, dalsze ulepszenia są w  toku 
mlęday innymi rozszerzono także pojemność ba­
raków. Niesłuszne jest składanie całkowitej winy 
na rfcąd za stan,, w  jakim znajdują się 'repatrianci,
Rosja wysyła Judzi chorych fizycznie, zniszczo­
nych, złamanych' przeciwnościami życia. P rze­
wóz emigrantów utrudnia jeszcze i to. że wiozą 
cni sit sobą olbrzymie bagaże. Niedomagania po 
większa ta okoliczność, że' ca ły  ciężar pracy spo 
czywa na rządzie, któremu nie przychodzą z po-| 
mocą żadne organizacje społeczno, choć w.spół-l 
działanie społeczeństwa byłoby Itarcjfrr w skaza­
ne. Pomocy finansowej udzieliło tylko towarzy-J . „  ,
stwo amerykańskie, wobec otrzymania zaś kre-i Słę W .^ 0SJ! llie konsumty ** 
dytów, rzą<f uczynił wszystko, co było możliwy.

listo ajisffi prrase,
nic nie zrobion - Si! Z:
obecnego fzfiu iioić lile

Minister skarbi! Michalski stwierdza, że w  
tej palącej sprawie dotąd właściwie nic nie zrobio­
no, ponieważ wym aga ona olbrzymich funduszów. 
Często koniecznością " s t  odpowiednia kontrola 
aby pieniądze b y ły  cełwo i rozumnie użyte. T rze­
ba więc było zorganfzov/ać kontrolę zużycia fun­
duszów. Będąc oso frśde 7. 'M&itetrem Da rawskim 
na miejscu zarządziliśmy 19 tksźydt robót Inwe­
stycyjnych i natychm iastowe ich wykonanie. — 
Obejrzeliśmy wszystko, wysłuchairAmy w szyst­
kich i osobiście mam sumienie spokojne.

Jeżeli nie w szystko da się wykonać natych- j 
miast, jak budowa baraków, szpkali, stacji dla wy-1 
żywienia, to jest to rzeczą zrozrrrrałą, że w cią­
gu paru doi włeceł zrobić nfie można było, ale, że 
to Ministra winić nie można. Następnie za rządzo-] 
no dokładną lustrację tią podstawie pełnomocnictw j 
otrzym anych z Rady Ministrów 29. października, 
 Rząd zatem zadanie swoje spełni? w  zupełności, j

P. M adejewicz , oświadcza, że przemówienie 
Ministra Michalskiego znacznie go uspokoiło, — 
nła może się jednak zgodzić z  wywodami .Mioisfra 

i DćsrowskieRo.
Pow racających wyładowuje się na mrozie w  

polu, a za io odpowiedzialność ponosi minister o- 
pieki, który o tej opiece nie pomyślał w; czasie 
odpowiednim. W ysyłaniem repatriantów  zajmuja

ilskic, ale organizacje 
rosyjskie, odbierające ?m dokumenty, aby nastę­
pnie za tymi dokumentami wysyłać agitatorów 
do Polski. Należy zwrócić uwagę, że p rzybyw a­
jących wyzyskują jakieś indywidua w mundurach, 
co ich jeszcac bardziej rozgorycza. Mówca stw ier­
dza, że nic nfe zostało przewidziane i przygoto­
wane na powrót tych nieszczęśliwych.

s w - i
J M il

?!?*f-
2Łi. ’1

nich tyfus plamisty, dzieci z kąp.eli wracają boso,Byłoby wprawdzie lepiej, gdyby się to wśzysfks,| 
i obdarte' Ludność skarży się, iż każaomu, było stało w leoie, ale za to bbecnego Rządu do 
tifćf ddl 'łapówki, wyrzuca się bagaż.- z'"pociągu:J odpowiedzialności pociągać nie można. !
Brak budynków dla repatriantów, brak nawet sto­

imy. Winna temu niezaradność rządu, gdyż bu 
dynki z pewnościąby się znalazły. Należałoby 
także uruchomić warsztaty pracy. Także i szkol 

.nictwo jest w  zaniedbaniu. Co do środków ży- 

.wności, panuje powszechnie ogromne narzekanie, 
brak już nawet nietylko gorącej wody, ale i zi 

imnej. A przy tern zw ażyć należy, że wśród repa­
triantów uwijają się agitatorzy bolszewiccy, któ­
rzy im ciągle mówią: „Chcieliście wrócić do Pol 
ski, macie w  tej Polsce raj“. Wobec tego w szyst­
kiego kresy mogą się stać dla nas groźne. Rezo­

lucja komisji opieki społecznej w zyw a Minister­
stwo skarbu do udzielenia znacznie wyższych  
kredytów na doraźną pomoc dla repatriantów 
przez uruchomienie warsztatów pracy, zakłada­
nie szkół i przytułków dla dzieci i starców itp.

P. Rottermand: Ze wschotłu otrzymamy nie 
ferment a epidemię. Dziś już połowa urzędników 
zapadła na tyfus plamisty. W kaliskiem powstało 
już nowe ognisko tej choroby. Komisja zdrowia 
stwierdziła różne nadużycia i postawiła szereg 
rezolucji. Rząd zawiesił już w  czynnościach win­
nych urzędników, a obecnie powinien ich surowo 
ukarać za przekroczenia.

[a miial iiiisto pracy I opiel
Minister pracy i opieki społecznej p. Darów- 

ski: Dopiero po stwierdzeniu rzeczy na miejscu
ttzyskano potrzebne kredyty, wszelka akcję para­
liżuje zła wola strony przeciwnej. Partjc reemi­
grantów powracały już w roku J917 i już w ów ­
czas były one traktowane przez stronę przeciwną 
jako materjai agitacyjny, a komuniści polscy w  
Rosji byli największym wrogiem repatriantów. 

.Przytrzymywano pociągi z nimi przez całe mie­
siące, starano się ich rozgoryczać, twierdząc, że 
.dzieje się to z winy rządu polskiego. Do dziś 
dnia pod tym względem nic się nie zmieniło. O- 

ibeęnie zwrotem ku lepszemu jest przemesienie 
punktu przeładowania do stacji Stołpce, gdzie są 

'dogodne baraki. Wobec udzielenia środków przez

Minister pracy i opieki społecznej Darowtó:
zaznacza, że nie chce się bronić, przypomina je r 
dnak, że zrobi! wszystko, co do niego należało. 
Repatriacja m ogłaby się wprawdzie odbywać 
szybciej ale gdzie chodzi o walkę z epidemiami, 
o kwarantannę itp. tam przychodzą do głosu inne 
urzędy. Choć p. Maciejewicz widzi winę jedynie 
po stronic mówcy. — Minister powołuje się na to. 
że naw et prasa prawicowa stwierdza, iż w śród 
repatriantów  powraca wielu nlemnjacych praw a 
do obywatelstw a polsktago. Wielu w raca do nas 
także 7. powodu głodu panującego w Rosji, czemu 
rząd musi się sprzeciwić. Cała praca powinna się 
była przygotow ać w fecie, ale spiętrzyły się tak 
wielkie przeszkody, że w strzym ały  one rozpoczę­
tą akcję. Nie pomogą tu nawet miliardy, dopóki z 
tamta! strony nie fiedzle dobrej woli, ale właśnie 
łin zależy na zamęcie u nas, albowiem na tero sto! 
Ich polityka.

W głosowaniu przyjęto rezolucję komisyjną 
W śpfawit jiaKłoścł wniosku p. Sżewcżyki*;

W dalszym 
Sejmu

ciągu wczorajszego posiedzenia

w sprawie urzędowania b. ministra skarbu
p. W ładysława Grabskiego.

P. Dębski uzasadniając nagłość wntosku 
w sprawie pożyczki udrietonej .p. Sobańskiemu, 
stwierdza, żc fakty w tej sprawie nie są kwestio­
nowane. P. Sobański jako pierwszą ratę o trzy­
mał około 10.000 fantów szcerfhrgów, co na dzi­
siejszą walutę wynosi około 120.000.000 mk. Je­
dynie co do okoliczności towarzyszących są róż­
ne wersje: jedni twierdzą, żę potyczkę dano z 
funduszów, jakie ma do dyspozycji minister skar­
bu, drudzy zaś. że z funduszu dyspozycyjnego 
ministerstwa spray/ zagranicznych, który .to fun­
dusz został z tego po wodu powiększony. Następna 
rata pożyczki nie została już wypłacona przez 
ministra Steczkowskiego. Pewien odłam prasy 
twierdzi, że p. Sobański był dobrodziejem narodu 
polskiego. Jeżeli tak, to rząd ówczesny mógł mieć 
odwagę, aby sprawę przedłożyć sejmowi do u- 
chwały. P. Sobański jako poseł polski otrzym ał 
tę pożyczkę pod zastaw swego naja tku , rzeczo­
znawcy zaś podobno stwierdzi!!, że mająóek ten 
bynajmniej rwe dorównuje tej sumie. Mówca nie 
wchodzi w tei chwili w kwestię zasług p. Sobań­
skiego, ale dómaga się jedynie od rządu odpowie­
dzi na pytanie, czy istotnie były  minister skarbu 
Grabski udzielił p. Sobańskiemu tak  znacznej po­
życzki, a jeżeli tak, czy nie uważa za wskazane 
pociągnąć za to do odpowiedzialności p. Grab­
skiego.

Minister skadm  Michalski: We wrześrdu roku 
1920 ówczesny minister spraw  zagraniczny cii P*

Sapieha, wypłacił p. Sobańskiemu kwotę 8.000 
funtów szterUngów dia ułatwienia <p. Sobańskie­
mu wywiązaiila się z  obowiązań, zaciągniętych 
w czasie jego pracy na terenie londyńskim z ra­
mienia korni tern narodowego w Paryżu; K wotę 
powyższą wypłacono z funduszu dyspozycyjnego 
ministerstwa spraw zagranicznych, który z tego 
powodu został powiększony w  drodze dodatku 
kredytowego. Kwota ta stanowiła wówczas 
6,960.000 mk. i została następnie zabezpieczona 
na hipotece majątku p. Sobańskiego, zapomoćą 
zapisu kaucyjnego na PKKP. na kwotę 10,000.000 
mk. Następnie zaś dodatkowo jeszcze na 15,000 000 
mk., razem przeto na 25.WIG.000 mk. Jako termin 
zwrotu naznaczony został dzień 31. marca 1921. 
Mhwster spraw zagranicznych i mtónister skarbu 
oświadczyli skłonność zwrócenia p. Sobańskiemu 
wydaćków poniesionych w  interesie państwa, o ile 
byłyby należyoie udokumen;towane. Ponieważ p. 
Sobański raie miał płynnej gotówiri, przeto po ro­
kowaniach ze skarbem — zgodzono się na pro­
pozycję spłaty długu, który wynosił razem z pro­
centami 8.288 funtów, przez instytucję bankową, 
Na propozycję ministerstwo skarbu nie otrzymało 
odpowiedzi. Zażądałem bezzwłocznego ściągnię­
cia w  drodze sądowej z majątku p. Sobańskiego, 
udzielonego mu kredytu. Dodaję do 'tego następu­
jący stan majątku p. Sobańskiego. Obckmije on 
2.943 morgów, w  tem 1/3 lasów. Szacunek Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w roku 1921 o- 
biiczył wartość majątku na 2,681.846 mk. War­
tość rzeczywista, o ik; słyszałem, wynosi okol# 
200,000.000 do 240,000.000 mk.

P. Władysław Grabski: Udzieliłem pożyczki, 
posłowi polskiemu na zapłacenie jego długów, za-
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cjągaiętydj podczas uw^dowaala w Lcadyrós nic j 
s powodu kskiomyilTJcaei i mu da zyska, lec?, dfa j 
pokrycia zobowiązań, zasąssiiętych podczas pel- 
meuin h)akcji cS* isańshw* perskiego. (P. Dębski: 
Gdzac teką ustawa?.? Nie byk? Też w rent sec n *  
kousijwaicyjiwao, gdyż kredy"/ dyspnjprsFiae są 
właśfiżs pr/ttasiaczanc aa tago notŁEsfo wydatki, 
guzie interes państwa tego wyciaga.

W  głossrwaiwu nagłość iećtsiwayihne przy­
jęto, a sr»rawif odesłano de- komisji budżetow ej.

Następne posiedzenia począwszy od r*»'te- 
d/ziałku odbywać się. h«3n zcć^Urnńe.

M 2 r

Rada Ministrów na v. esorajszem posiedzeniu 
postanowiła utworzyć przy Ministerstwie mrtt- 
mysia j handlu Departament d!a spraw górno-

Tltsm rsfeylG s k le p y
Berlin. (PAT.). W  dani wczorajsayiB preyauło przeważnie z- besfoboinych przecie sra? ulicami i 

ponownie do zaburzeń politycznych poL-jeronych napada! aa sktepy i kawó;;r»:£.
z rabatkam i sklepów -zwktsseza w pefcrocnej stoe-i Berlin. (AW.). Onejsani prayszło do 
nic Berlina. - d tw r  wywołanych przez bezrobotnych

Berlin. (PAT-). W goaatmzci) popekwhłtowych' etatnagałi sic. od miasta poparcia mat;:-;- 
przyszło w- Newfcofo wid Befbaeni do pnw siayeh  polepszenia bym. O m fo en o  swereg skRn 
zaburzeń: tistti demosistr&atów, składający się Iłcja arcs«w\va-!a l!tf dsm om rrintów .

reeru-

L r urn i 
Lv. i-te-

Siia MIMSG.
Czytam y wc ,.Wjłere<tóc“: „Główny wydział

śliskich, przyiela wniosek w sprawie hjednostal •[ Iow . „Rrcśwtta * we Lwowie podaje tio wiado- 
uienia opodatkowania r.a obszarze Rzeezypospo. waści wszystkim w i n  fj-ijewn, czyielniom i oetaR- 
Kłej. wniosek ujednostajnienie ograniczeń w sprsu>koj„. ■;# W ojewództwo lwowskie zabroniło re­
wach spadtkowyeh na ziemiach wschodni; skryptom I. 5607/Pr. zbiórki nu ..Dar -Prcśwłty*
wniosek o rozciągniecie mocy obowiązujące i arf.s . . . .  .
33 dekretu o miarach na obszarze h. dzielnicy ,,a sWWe»» ‘^ k - r ju m .  * Wojewocfetwa słw trta - 
praskiej oraz wniosek w sprawie toy.ciąsjnięciaJ"  owiAic- i taitswpolsicic -  wbrew orzecsteimi ^ 0 /
przymusił weterynaryjnego na ziemie w schudnie.

EsMIifoci p. UMsgo.
Na wczorajszem posiedzeniu Sfjmti Marsz .lek 

ogłosił następnie
wyritlc są d u  h o n o ro w e g o

v  sprawie p. Skulskiego przeciw p. Bagińskiemu. 
Zarzuty uczynione p Skalskiemu przez p. Bagińskiego 
uznano za nieuzasadnione i niezgodne z rzeczywi­
stym stanem rzeczy, h  Skulski.go niesłusznie skrzy­
wdzono.

P. Skulski jako M inister spraw  w ew nętrznych

w s p r a w ie  z kupu kolii dla policji

na terenach p.-zyiroutowycli i etapowych, nie tylko 
nie umożliwiał komukoiwick nadużyć, lecz zarządził 

'jakfiajćnergtczaiijsze dochodzenia przeciwko winnynf 
1 zerwa? stosunki z dostawcami, gdy sic dowiedzi f, 
Ż...T jeden z nich jest jego powinowatym, a sprawę 
przeraza! sądowi. Po- "ępowanic Ministra Skulski eg i 
było zatem bez zu rzutu. Co do p. Bagińskiego sad 
stwierdzi?, źe na podstawie pogłosek w prasie i in­
nych wiadomości, móg? mieć i miał prawo czuć się 

■zaniepokojonym i niewątpliwie działał w dobrej wie­
rze, ale tych pogłos;-'; należycie nie. sjrawrizT Sąd 
u hwali?, by odczytano ten wyrok na plenum-

jewód/cwa Iwwestkiegri nic zakazały na swych 
óerytorjach takiej zbiórki liczb a  reskryptu tarno- 
iwlsfóego WojeAwerifcrwy 2&l>łPr. z datą 2. gru­
dnia 19-1, ą steflisławowidneg-o L. 187S-''Pr. i. datą 
3. gnudiiia 192! r.“

Lakoniczna ta notatka w ide daje do myśle­
nia. Nie jesteśmy -powołani .du rwcsferzyganaa, o 
ije T o w a rz y s z u  -.Proś wita* najeżało iufc nie na­
leżało iwncwoBć na urządzanie zbiórki dta swych 
celów. Jednak uderzać musi rtrzfcieżno^ć opinii 
WyjewódsEftc małopolskich, z których jedno w tej 

* samej sprawie za jutu je w rera przeciwne sfcHtfowi- 
sk-o. niźłi dwa hme. Mwara. przecież z-nałeżó si? co 
do iewesęji tak v-a:i*cj, wk sta-ntw. ^ 0  władz ma- 
fepolskiiik w stosunku do ludności ruskiej, ja­
kieś ogólne wytyczne, które lyedtwłfdlyby spo­
sób postępowania. W prowadzaińe hnlywkfuaHBmitt 
w  ctereclżamc polityki -państwowej i wynikającą 
stąd, jak v.- dawnym wypadku ix>z.bittżność uwa- 
źamy za szkodliwą w wysokim stopniu. Rzuca 
ona efewne śwńatłO na stanowi^co wła-tfe. krajo­
wych wobec władzy państwowej i obniża k m  sa­
mem powagę Rządu centralnego.

Nie podawajmy wrogom broni do ręki.

lifiiiasia oteinistp̂

(Kerespoadeneja „Gazety Lwwvsfc-te.P).

Po-zaiań,

, . Według uchwały Rady Ministrów iKustąoić ma 
z- dniem 1. '-■tyczna r. l ‘>23 utś^kącjn ath?w«s^a«i 
b. ck-iektiey pruskiej, v/ tcut waiczenhi. ił* w rnie-j- 
•■we Minisferstwa b. dwełttkty jjrtiskk-j. k tóre prse- 
stżisiśe żstłfieć, obejtita czegófeie dziu-Jy adń&n- 
słtac.S, sstlatwlane. ijotycJKSas przez- (o .'tfeisłcr- 
stwo — resortowe Miafeterstwa, w Wirssta** ie.

Ogólnego schetttahi. wcoHtig któresto to .prase- 
kcic przez poszczególne Ministerstwa ma -nasfca- 
pir;, dotychczas łtóe ottKiwwazio, gdyż w kążtfcsm 
ctzteie aąhraiństracji panują -stwanki odmiemie, wy- 
ma gające spepjahtwfo ujęcia. W grt wcbo&n tu­
taj tatóe sprawy natury peraojtdireć ktk aktiwitw 
ilość twzeihńków v. iw s^ ogółn ycii dz*a.fcisńi, ie- 
ebiuetHK tnwisjośoi, łwr wprost i»c-aM>ń&iM!we prae- 
*»e*ł«iła się wi?k.<*Kej liczby arzętfcsfców- do Mr*r- 
Sw»wy z poiwodn brak-u rabssAań i t. p.

Na n*zre wiec każde Mijssłersćwo (>jw:*0Qt>rz«je 
pod tym względem swój phun specyeti»y.

Przebyw a tutaj delegat Mhó&teezt** Zówrwsj* 
P-nbi-Lznego pr<c. ?Jr. Tadettsz HSaroiowar. w spra­
wie- unifikacji admkwstracji sanitarnej. P*a t, ■->#*««- 
ęfe'b*ie w uwejsoe dotydiczasow^ojfo De^ut-rt-aweirki 

pnbUcrnejfo MmsiMerstwri k  jnn
skiej, zonfa-.be stw orzeny na. tufcres preejńsńanuy- 
Departament dla k  tóelw icy fiewakiej Madsier- 
stwa Zónswa PdhHcznosro z  sw-th^hą «a wwsie w 
Pffltnałthł. f>.

rŁ  m w £ j U h

„EusTajusza Ontguta" najokazalsze i nieaawo* 
órriO najbardziej popular! ie dzieło otrerow^ P. Czaj­
kowski ego. wznowiono v  teatrze miejskim na 
dniu l. b. in. z nową przeważnie obsadą ról w 
sposób bardzo staranny. — Udamy ten wieczór 
przerwał — choćby na chwilę — rażącą dotąd je- 
dpostajnośe naszego repertuaru operowego i na­
stręczył batucie ayrysśetrtu B. M-ółrethala sposo­
bność do większego popisu: zespoły wokalne i or- 
Idesfltraine, precyzyjnie w-yiconatte, wypadły efe­
ktownie, a koncertowa przygryw ka w rytmie c-o- 
lonezowytn zaskarbiła tarrru artystycznem u kiero- 

'wińkowd sporo r/ertin ie zasłużonych oklasków.
Artyści wykonujący partie sotowc wywiazah 

się tym razem -- niema! bez w y ją tk u   doskonale
ze swych zadań. Na pierw szem miejscu wymienić
należy śpiew p. Ar»'asmskfe.i-C!io.tTiowsfc:rc? (Tatia­
na), wykazujący daw ro już ustnatie zalety wzoro­
wo pnwadzem ej kantyfeny i pięknu dźwięku; 
dźielnie sekundowała tej artystce w mniejszej pod 
względem rozmiarów oa.ri.ii Olgi p. Helena Green. 
Oscegrin w irrtemretacji p. A. Wiśniewskiego nie 
stanął może — gdy chodri o wyzyskanie a ! ^ : -  
słdełt. zwłaszcza eścktów swei rołi — na płanie 
pierwszcrzijdnytn. a śpi w .  nad/w y cza.5 ty k o  po­
prawny. również nie podkreślał dostatecznie dra- 
matyczmrch tnornaniów tej partii, w całości jtd- 
nak stanowił kreacji;', której nie możm? odmówić 
uznama.

Największe bezsprzecznie sukcesy wokalne 
odniósł -wykonawca partji Leńsktego p. Michał 
Prawdzie. Piękny, chwilami imponujący tenor te­

go arty sty  porwał słucha-czów  IciBcakrotnie, a rraj- 
intenzywwiej podczas sceny na balu lctóia w y­
w arła istotnie głębsze wrażenie. 3ardzo muzykal­
nie- jakkolwiek z matem przejęciem się, odśpiewał 
swą arję P. H. Homer (Grsmisz) a dobiymi wyko­
nawcami niniejszych ról nazwać można panów : 
Sieroszewskiego i ttussa, (nienagannego przedsta­
wicielu Tricpieta). Zewnętrzna w ystaw a opery 
Czajkowskiego rsie pozostawiała nic do życzertfet, 
jodynie z urządzeniem sypjalnego pokoju Tatian? 
trudno się pogtxłz.tć. Przypuszczam, źe nawet bez 
nerwowego niepokoją spowodowanego afektem 
miłosnym biedna Tatiana mogłaby na tein łóżku 
spędzić noc bezsenną...

„0?ie;ćiłi“, jedno /  tiajpiękłctcjse-ydi dzieł gie- 
ińalnesjo i pornysłowęgo tw órcy narodowej opery 
rosyjskiej, utrzyma się uiewątpiiw-ic po ostahiim 
saJccfcsie czar dkirs/y na progratnlc opery hvow- 
wskiej.

Urządzoriy przez T ow arzystsw  watki z g rv i-  
licą nie-dlzipiny koncert v/ sali teatiru tniejskiefo 
wypad! świetnie, '['rudno zaiste o program bar- 
d-ziei zajmujący jak koncerty skrzypcowe Becth-o.. j 
vcna (P —dtir op. td! -  i Czajkow^ktegi) CD—dur 
op. 35) -  w ykonane przez w irtuoza, — któ­
rego gra opanowuje ie (k&ia ai-etytko ledkniez- 
;rie, lecz uwydatnia zupo mocą uduchow-kmej in- 
terpreiacji klasyczne, posągowe piękno pierwsze­
go utworu i oparty  na pomyskr-awSei metodyki 
czar drns-łego nowoczesnego dzieła. Tym artysta  
zasłużonym, któremu zawdzięczamy kró tk ie  chwi­
le prarw<kiwego zadow olenia, był P. A leksander 
Mogile w ski, profesor konserwawiluTn niosk.ie.w-

skiego, sk-rafypełr pics-siszorzędny. Intowacia je«9
s*saA#ezy jak totadsmo   warunek -WBittoow*-
stw a -«ii!?Ryfeow*«#) jest p« wjęfcszfti c«ę«n «ir-
0i»yh*ą. w<y-d»tny. a fcs-ebtłfta ur^gs^jącu w szd- 
kmi taftinoŚLÓom.

Za p. Mo9iłews?ki aeczycic się m m t im a  za­
letami, o leni przekrwią te sftłchaczrór -» yy^rwme} 
liafi interpretacja konccrtn CjafE0w sti« » 9. pełm* 
zrottmmciira, ognistego ternoeraweti-iu i waiełrnłe 
ma, w całości pcryw ająca. a imejscami •Ifcsąwi*- 
ją«a naw et OTHtytorjwm. Stjrt»we +Śe*m »k Baełm 
-,Giaeomły“. stanęło również na w*frtłfn-/twsl iw 
i*a*»o»»ie. w imiięiszy*« nieco stermw) 
wysokb-n wymogom -deiela intwpprefacja 
Bcetfiov«)a. cekołwłek ..bk»tia“ z pow sśu im&sa- 
ónego nłońe wykktczctw. z niej przejawów tva«M- 
cią. zanadto ..<-3fin*ł*ijśka" w w j-n i ^wk«ju tran-i- 
caący-rn o obojetiKWć, i nirscjsKc j»«»#hłMi>c towi 
w^sśu»*«W»- niż inne ustępy w grze 'Mitgłlcwifkie- 
80. Reaśwrtujiic wiwjwtkic w rażer/a . Łnm nw .tm  
okazały sukces tego koircertanta. »RR.koimhiecp .,u> 
Sgtrra Ajcot", wykonawcy dzieł iłatejjąsych do li­
te ramry nowoczesnej, a prKede-wsz.wstkśew G * j-  
kotwskiegp. jednego z riktrów r-ftłśrkkie-jfo ptieka 
koneertowego.

P. Mog-ilc* sfeśege tłaraotto po każdej ejjośai 
programu rzęshftW*' oklaskami, nie wytacźwąc 
łycli dowodów uznania cłyr. Józefo łjjk rcra , urn< 
którego kior-owiłicKsem ewWestra leałraBw wy- 
wiąaała sic dość dyskretnie, ryfimścsę-riłc i w c-ate- 
śei mntejftiłie z akmnpaniametrćii i wszelkich ,M t- 
ti" w krsicertach skrzypcowych.

Fr. NohIiausw.



QAZETA LWOWSKA z  dnia 8. grudnia 1921.

§ § . § § ©  mmmmmm d l a
Otrzymaliśmy i© e d  NtemcOw.

M inisterstwo koiei żelaznych kom unikuje, ż e  wagonów towarowych po Polsce 1 niemożności
e  a n ie m  5. b m . ro z p o c z ę ło  się

forsnalna p rz e jm w a a ie  od N k a ik c  taboru 
k o le jo w eg o ,

p r z y z n a n e g o  i :>o łs c e  s r t  371 rra -k ta tn  w « rsa łs !d e -  
■jgo, a  to  p rz e z  k o m is je  m ię d z y s o ju s z n ic z ą  w  B ą r -  
f c k  p o d  p rz e w o d n ię tw e m  m a jo sa  jap c ^ ę W e c o . 

O dnośne

wagony znajdują się Jaż w Polsce,
jednakże dotąd nie by ty  one p raw ną w łasnością

Polski i dlatego zużytkowanie 4cf» nie mogło być 
'takie, jakiem będzie od chwili, gdy staną się bez­
sporną własnością polską. Wskutek rozprószenia
e n s n a n  m WW B BW MMBMWBBHłBlWBBWWWBWBI

K R O N I K A .
Kałfm ari: Czwartak 8 grudnia. fvę.-ha?j R. 

,P0W. N8tP. — Gr.-kat.: Kłytpsi.ta p. — Sfowiac- 
s ,.:  Boguwoła.

Piątek, 9 g ru d n i '.  R z .-k a t . :  Leokądji 
G r .-k a t . :  o  ypa. t - S ło w ia ń sk i: W i*s!aw ą.

i W* —

Nasz feljston. Bszpoiredno po ukończeniu po- 
whś.i „W przestworzu”, rozpocjy 14 ny w dniach naj­
bliższych druk po* ie.ści p:yg'ą>inej p t.: .Tancerka , 

'pióra Maj B Akowskiej. Auto. ka to czytelnikom „Gi- 
ze y lvo*sk ie i“ nie obca, zawsze przez n h h . witana 
z sympatią i uznan eir. Na nowsza jej powieść posja- 
.d i wszys k e w lory literacki;, jalkie krytyka podno- 
si’a jnł w oawnijszych i e l.tr;s ycznych utworach 
p. Bańkowskiej, poruszającej s ę  w środowi ku przez 
n:ą maiowanem interesu ąco i barwi ie, z polną, nl- 
ezem nie ; rępowaną swobodą, umiejącą prowadzić 
dja.og lekki i wykwintny. „Tancerka’’ cd pierwszego 
rozdzta u przykuwa ao siebie uwagę czytelnika, który 
fabu’ę rozwi ajaiej się logicznie intrygi powieściowe:, 
śledzić niechybnie będzie z potygującera się z każdym 
nowym feijetoaem zain:eresowŁt}jem.

wycofania ach z -ruchu dii dokonania odbioru — 
czynności te potrw ają kilka miesięcy. Czynności 
odbiorcze sprawować będzie 25 komisji w róż­
nych miejscowościach Polski, złożonych z  Pola­
ków i Niemców, pozostających pod kierunkiem  
cencratnej komisji przy Ministerstwie kolei żcla- 
zbc,. Dm informacji dodaje się, że

odbiór obejmie około 50.000 wagonów.
Odbiór parowozów i wagonów osobowych 

jest już pa ukończeniu. Sprawa przydziału taboru 
kolejowego b. monarchii austriackiej jest jeszcze 
w jtadjann przygotowawczym z powodu trudno­
ści wywołanych żnteresanii państw sukcesyjnych.

by. które wezmą w nim udział. Mhnewicie prefekci 
wygłoszą: Jan Paradowski i Stanisław Wasylewsk*’ 
utwory w! sne czytać będą dwaj poeci Skawndra — 
Feilts Pr/ysiecki i Kazimier? Wierzyński. Niebawem  
podane będą szc ególy w ai sz ch i osobnych kom :- 
nikaiach.

—  1  lą?e!t a r y  .tek  p o ’s ‘ ich  urządza —  jak
orp'znle— wystawę Gwiazdkową prac artystek pol­

skich w salsch przy pl cu Akademickim 1. I. p. Zw e- 
dzaj^ey będą m eli sposobi oś: nab cia w okre?'. 
gwiazdkowych upominków, rzeczy wart ściowych, szki­
ców i studjów olejnych i akwarelowy, h, po przystę­
pnych cenach. Wystawa zairte esoje zapewne sze>ok c 
o«a kulturalnej publiczności. O warcie nastąol 8 gru­

dnia o godzinie 10. Wystawę ffwi.dzać będzie tneżna 
codziennie od gqdz. 9— 3.

—tt W ieczo rn ica . Stowarzyszenie kupców i mło­
dzieży handlowej święcąc w roku bieżącym 248 ro­
cznicę swego istnienia, urządzą d.iia 8 b, m. o gadz. 
7 wieczorem uroczystą wieczornicę.

rrr Z powodu ju trz e js z o  uropzyątsgę lwięta 
U. P. Marji, mimer następny ,G zę y Lwowskiej" 
ekażę sic w piątek, d. 9 b. m , O zwykłej porzę.

— Ta bvła do p rz tw l zenia, zt mróz po kii-
ku. astodniowych trudach zechce wreszcl; wypoęząć 
Przyszedł już wce raj wiego miejsce ciepły podmuch, 
Czuby grud poczęły okrywać się ciemnemi plamami, 
pierwszą oznaką tajania, W nocy śn eg to zasypał, 
s!e miękki, grzązki śnieg, z którego sączy się wilgoć 
Wyszkliły się trotuary przeważcie umiecione i prze­
ważnie też tt nieposypane. Termometr podskoczył 
od rszu na -jr 3® C.

t t  W ia d o m o ść! osobista. Powszechną sympa- j 
tją i szacunkiem otaczany w naszem mieście dr. Ka- 
ziirrerz Zgórski, naeze ny lekarz Iwo w kich kolei pań­
stwowych wyjeżdża do Gdańs’ a , gdzie mu powie­
rzeń > m's;ę urządzenia służby sanitarnej w tamtejsze 
dyrekcji Iiolejowąj. Dr. 2. órskiernu tpwąrzys/yć bęjją 
w pegróży gorąęę tyczenia licznych jego pacjentów i 
przytąciół.

—  Uznacie zwałuj. Z powodu przeniesienia
B. O. G « K ele do Przemyśl, opuścił Kielce i ge­
neza' Latinik. „Kurier Częstochowski * zęgną go przy 
tej okazji w bardzo, gorących wyrazach. pądk:e!2ą za- 
stuti g nerałt poniesione prze :?ń ną Górnym Śtasku. 
jego męstwo i otiarpość na ecie użyteczności puhl cz 
ącj, zw ąs^cza ną Czerwony Ksayt i sieroty po pojcT 
r/yth żojnimą .h,

t t  F undusz w y d aw n iczy  r Ruchy fijozoiiczH^- 
go*. N afunddś* ten złożył tir. !t'pa:y r ia ^ en i iO.OO© 
Wk.

rrr (1̂ . kf.jl N ie w ła śc iw o ść . W jednym f  Wr*' 
,.nj\y przy ul. Sykstusklej, wśród baterii wódek rc- 
-iych firm umieszczono cbrąz z podpisem .polsku, 
drodzona*. Na oorazle tym widnieje postąć nięwic 

ścia, zrywająca kaj !any, a obok rycerstwo i oczy­
wiście Orzeł biały. Gn,iis*C2:e'1!® takiego obrazka — 
niewiadomo w jakim celu — na baterjjęh wódk: 
jest katygodną profanacja i dziwimy się, ie nikt nie 
/wrócił pa to uwagi.

t  N«;hl Ż3zy W BCZÓr Związku literatów pol­
skich będzie —  jak s ę  dowiadujemy — prŚAięęony 
najnowszej poezi. U iec ór te i bud;i wielkie zalr ę- 
« Sr wan*2 zarówno przez sam temat, jjk i przez oso-

D iahlik  tow arzyszący wczoraj tradycyjnie św. 
M ikołajowi jak i rozdawcą >ózeg, położy: c/.a.,n ą swą 
I p j n: sprawozdaniu teatralncm, w śuw  jąc je pod 
‘Ubrykę Teatru W tlkiego, gdy p zedsiaw ieire od >yfo 
się w Malyin Nadto przechr cii fiwkcmawcę roii Fau- 
styna p. O izechow sk iego  na Orze|.«k:ego, przyczem  
nadmienić w yp ad:, i e  oj ern chrzestnym  w tym w y  
padkH »ii# b>ł autor recenzji.

—r Z Pal. Tow. politec* nfernsjo. We środę 
7 b. m. o godzinie 6 ‘15 dyskusja o nowvm ustri Sn 
Pclits-hnik! i jtj przyszłoś,:). Referat p zedłoży piof 
i: tiausw a d. Potem utworzenie komisji dia ekonomii 
c ępła.

TT Gtw:*r ie  g w h z d ih w a j  w y s ta w y  Z w ią 2ku
Al*VVSłsk ptJ- klCl) oribęd. je się ojjja 8. grudnia o g- 
10 C przy p). AbadetiiiChim 1- 1. I. p.
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Nareszcie! Jcsiesmv już dziećmi polskiego 

Ojca, wiernymi bisltuipa krakowskiero ks. Ad.tma 
Stefana Sapiehy. T ak  trudno się było tej chwili 
doczekać! Politycznie przydzieleni do Polski, ko­
ścielnie byliśmy pod opieką biskupa spiskiego w 
Czechosłowacji. Przykre było to oczekiwanie i z 
lego względu, że bardzo, pomału dochodziły dys­
pensy i kapituły, bo nie było bezpośredniego po­
łączenia pocztowego, tylko gdzieś drogą okrężną 
na Cieszyn. Nie było pożądanem, aby się przy­
dzieleń’® dp Krakowa dalej ociągało przedewszy- 
stkiem ze względów politycznych. I chociaż nie 
tak prędko nastąpiła ta chwila, jak nam to obie­
cywano, radości to węale nie zmniejsza.

Ile pąrafji się d > Polski dostało? W  biskup­
stwie spiskiem jest w zwartej masie 47 paraf]! 
polskich (Czaca nalęjy do biskupa w  Nitrze). % 
tych 47 przypadło do Polski 18, na Spiszu 9, na 
Orawie też 9. Są to prawie dwa dziekanaty w  
Jabłonce na Orawie i w  Niedzicy na Spiszu. Dzie­
kanem orawskim iest ks. Steian Hattiar, Słowak 
rodem z Rożembarku, niedzickim zaś ks. Jan Pa- 
taky, proboszcz w Kacwiniej też Stowąk rodem

z Podegrodzia Spiskiego. iK sięży na p iz y d z ie l? '  
nych skrawkach jest 23, Z tego Polaków 9, 5 lor 
walców 14. N a O ra w ie  z tych 9-eiu  Polaków jest 
S, na Spiszu niestety tylko 1.

Na Spiszu pracuje w Jurgowie ks. Antoni Si­
kora jako administrator. W  całem b:skupstwic 
spiskiem jest 37 księży Połaków z urodzenia, l«c* 
nie w szyscy czulą się Polakami. Gdyby więc pol­
skie paratje w  Czechosfowaeji można było obsa­
dzić Polakami, toby jeszcze na 11 pąrafji zabrakło 
księży Polaków.

Jak «ię dostało do polskich parafii tyle księży 
Słow aków? Bvl to wlaśn>e smutny los naszych 
ofców. że im władze węgierskie tinisatnprzó<.i 
przez księży Słowaków- chciały odebrać świado- 
nsość polskości, następnie zaś przez k sy ży  ma- 
dtwarofilsklch odebrać miały j tc biedna świado­
mość słowacką. P ierw szy plan sie prawie w  zu­
pełności udał. Szkoły, urzędnicy Słowacy i księ­
ża Słowacy byli narzędziem romacem Słowaków 
mówiących po polsku. Żc się M a k a ro m  nic u- 
dało naszych łudzi przerobić na M adziarów it>ó- 
włacycłi po polsku, chwała Boeti. Bvłabv bo- 
\dein  jeszcze większa i frudrre.tsza pracą z uświa- 
domierBsm narodowem naszego indu.

Księża Słow acy maią obiecane, że się jrh n:e 
będzie zmuszać., aby p o polsku karania głosili. 
Pod tym wzgły- %n\ sie ęhvba żaden ws mufę 
skarżrć  na n ac^k  z góry. Truduobv było w rze­
czywistości żadać od starszego lub sfarnszk;, 
księdza, aby się na gwałt uczył po po^ku. Nic 
marny też żadnei wątpliwości, żc ks. bkskup Sa- 
plęba przyłączy się do obietnicy danel pnze poli- 
tT'rzue C/;ynn:ki. Lecz z  drugiei strony jeszcze 
trudniej sobie w yobrażam y młodszych i młodych 
ks*eży, chcących u nas pozostać i bwć lonhi^yni 
obywatelami rołskmii. aby sie najdłużej za  parę 
łat po polsku nie paucizyf.

Ks. F erd y n a n d  M ach ay .

Hatalki i.teracko-artystyczne.
2  m uzyki k o śc ie ln e j  W Bazylice a-ęh'ka-

•edrthi .j obrz. rzym. ł c niemało sc  enn ści CoJaje 
IĄ mm  św. w diii nled ielae i świąteczne ud/jał ś  le­
waków. Ta'.;Ze w niedzielę da. 4 p. sn ."w zbijay  s ę ,  
u r o . i y  te pienia pod stopy Kazbni rzowej ś u i ą t j ni 
'ańikiej, podnosząc docuy i serc z. P. Albin Dorni, zek, 

u zen prof. j zesław;; Zaremby p eru szy tenor od­
śpiewa? Moniuszki ^ N j  s' izyd.ła h pieśni*’ i Gounoda 
„Av-' Maria", Ten, cei m zbudo.wani? dusznego po­
święcony udział tnłcil.flp śpiewaka w muzcęznyiu 
w ić .ze  Sumy zwróci! nań pwagę znawców.

P o w s z a c h n s  w y k ła d y  U n iw ersy te tu  I Po li' 
e chm fc i lw o w s k ie j .  Rok 23. Serja I. Grudzień 1921. 

Środa, 7. grudnia, Prot. Dr. J. lojtą-ski: Tatry pfld 
mikroskopem (z obraz, świetln.), Sala XII. Politea-hnibi. 
P.ąt.k, 9. gr: dnia, f rof. Dr. Czekanowski: Z zagad­
nień rasowych Polski. Sala geologiczna Uniwer ytetu 
(Długosza 8t. Sobota, 10. grudnia, Prot. Dr. J. Sas-, 
Zubr/yrki: Kościoły m asła Lwowa XV|i. wieku \z c- 
br zańii świetln.). Ś»tD XII. Polie.ehniki, Niedziela. U . 
grudnia, P.of. Dr. Kozłowski: Czasy przedhistoryczne 
Polski 1. (z obraz, mi świetl ymi), Siia geologiczna 
Uniwersytetu i Długosza 8.). Śród ', 14. grudnia, t roi. 
Karol M l.ow sfi: 2 tajemno wnętrza ziemi I. (z Or 
brazami świetln), Sala XII Politechniki. Czwartek, 1§. 
giudnia i Piątek 16. grudnia, Prof. Dr. B. Fu iński:
0  zdolnością .h  twórczych organizm ów  z w im ę .y e b  
z obraz św ie t łn ), Sala geologiczną {'niw ersyjęiu . 

Sobota, W . grudnia, Prut. K. Miłi ow sk i: 't tajemna; 
wm.trzn ziend I .  (z obrazami św ietln .), Salą XIł Pp 
iitec nikt. N iedziela, \8 , grudnia, Prof* Dr, K okow ­
sk i; Czasy przed.h|3toryę*U -' Polaki II (z obozam i, 
św ietln.) Saia geo łog i:zp ą  Gniwersiitetu (D ług sza 8) .
P cząt k W^k ądów ę  gc L . 7-m ei' W nied ielę i ś\sfię<;ł 
O gpd?, 5 -t. j. W stęp 3 1  Mkp.

R tperti.ar T eatru  M iejak^jn.
Początek przedstawień p gpdz. 7 ?6  wjseTorem.

D ziś, we środę ,K*ąg interesów ł , ffiastaftif"' 
^j| 3  aktach Jącinta B onavcn|a (pretn ieif). t -  \v- 
czwartek o godzinie 3  „ D z i a d y s c e n y  dram ątye/ 
w 6 odsłonach Adatna M ickiewicza; —  wjeczoreu, 
jod/.inie 7 '30  „Krąg intetesów ", maslsarąda w 3 a f ­
tach JaGrita Bonawentą. —  W piąte# inter
SÓW*> maikąrada w 3  gktąęh Jarinta Bonąyęplji.

R e p e r t u a r  T eatru  K ałaga  (ul. Gródecka 3).

Dziś, wę środę, jutro, w  czwartek i w piąte- 
„Tąn trzec'“, komedia w 3 aktach Sąbadina L«pe*f’
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Beforiuar T sairu  Kcwascż 
, ftziś, we środę , Ostatni w*!c“, .-.peretUi w 3 

,*ach Oskara Straussa. — UTe czwarte r: o godzinie j 
Jw po południu „Róża Stambułu*, opareska w 3 
*!#ch Leona Palla; — wieczorem o godzinie 7*SU 

*vstatni walc", operetka w g aktach 0. Straussa. —
.  Ptyck „Os atni w a l c o o e r * . k a  w 3 aktach O. 
traus£jł.

IMogudaiEDia i  pata ŝiejowp 
z GtisiMci.

. (0 )  W zwi-ysku z objęciem od dnia 1 grudnia
t. kolei w olnego m iasta Gdańsk? w zarząd Folski,

0 czem d o n ie ś liśm y —  wprowadzono w kcuejo .c! ko- 
UPn.kącji osobow ej, bagażowej i tow arowej z o&sza- 
r«ni w olnego miasta Gdańska pewne udogodnienia, 
^ łączon e i  korzyścią dla publiczności-

Podczas gdy dotychczas istniała m ożliw ość bez* 
Pośredniej odprawy podróżnych tylko ? pewnych  
JF pt po skich fw  MaJopolsce tyiko ze Lwowa i z Kra- 
**°wa) jtd  n e do Gdańska i Sobat, rczszeiza się obe- 
C|,'€ odp awutnie osób na w szystkie stacje pm skis 

wszystkich stacyj gdańskich i na odwrót. Opia y 
*a Przejazd osób pobiera się w polskiej stacji wyja- 
?<*u za całą odległość w walucie p o lsk ie j; w ce*m  
^ 'eśJ  się cena jazdy wedle taryfy palsldej. aż do 
n isk ich  stacyj pogranicznych, zaś od tych stacyi do 
stacii gd ńskiej wedle taryfy niem ieckiej z  przeliczę- 
11 em na w ilu tę  polską. na podstaw ie każdocześnie  
Z naczonego mnożnika- O dpraw nnie bagażu odbywa  
Slt w sposób analogiczny

Towary i zwierzęta żvwc przyjmuje się do prze 
"'OZU za bezpośrednie* i listam i ptzewozov.’enii przy- 
c,-«m pobiera sic naieżvtość przew ozową w  kom uni­
kacji ze stacyj polskich do stacyj gdańskich albo z 
2óiy 7a ealą przestrzeń w e w Ł śc iw y c h  w alutach, albo
1 gory do stacyi pogranicznej w w alucie polskiej
2 przekazaniem reszty na odbiorcę, alno wreszcie całe 
P; ze w oźne przekazuje się na cdb orcę, który je uiszcza  
’*'e w łaściwych w alutach. U7 kierunku odwrotnym  z 
°bszaru gdański go do Polski stosuje s :ę przy opłacie 
Przewoźnego tylko pierw sze dwie alternatywy.

Uśmiech z za grobu.
(C ien iom  E. Ficierera).

Cdzieane w y ranki wiosenne, kiedy do klasy 
Opadało złote, poranne słońce, dbiccuja.ce różne 
ffewy j cuda'-1 Gdzieście w y ławki, poczciwe to­
warzyszki, skrzypiące życzliwie na powitanie 
Wiecznie wiercących się, a wesołych diabełków? 
Qdzięście w y, książki, z których przemawiały do] 
bas dziwne, obce, nieznane prawdy? Każda lite- 

każde zdanie szeptało o jakimś innym, cudp- 
^tm n świecie, który my same oeueryjemy i 
zwiedzimy ł radosnym podziwem!

Gdzieżeś ty w esoły  i rozchichotany tryli}! 
^kolncgo dzwonka? Na odgłos świergotliwego 
Wołania dzwonka milkną zwolna rozkrzyczane, 
fozfiglowane gromadki. Już „godzina" zaczyna się,, 
^chodzi cichym krokiem „dziadzio Fidererci 
Zawsze ten sam ma dla nas uśmiech łagodny, 
Wszystko rozumiejący uśmiech prawdziwej i ser­
decznej dobroci, który za serce chwyta. Nie 
t ^ i p p p M M n mmmmmmmmm—mmmmm

l popi ijstawj mi Tsmrzjstwis 
szruK pi(njc!i.

Ciężkie lata wojenne 03 .sztuce polskiej wc Lwr,- 
pozostaw iły Btezaprzeczen<c piętno, które nie prgoi-.o 
się zatrzeć.

^Nie twierdze tak aby Lwów zachow yw ał się  
P o ję tn ie  w obec celów  kultury sztuki, jakoby nse był 
Higdy sied lisk iem  specj Inego zam iłowaniu ; prutego  

dzieł sztuki, jak n. p. Kraków, bądź co bąciż 
Slłbljęzność lw ow ska odnosiła  się zaw sze bardzo 
^yoipatycznię do sztuki, a p-zed wojną zi nteresow ałs  
3’f  aią rzetelnie, czego dowodem  uznania godne rta- 
Rkwishe wobec zabytków miasta —  muzeów, bibljo- 
H  które nasze m iasto posiada.

T ow arzystw o sztuk pięknych istn ie  ącc wt Lw«>- 
* e praw ie lat 40  było jedyną placówką, jaka u.rzy- 
U tk a ła  kontąht m iędzy pufclicrnością a tworzącymi 

ystami. Prze hoaz!fo różne chw ile w sw em  istn ie-  
- -  i L p sze , dobre, to znów  gorsze i sm utne: 
ciągle w komornem , nie mając w łasnego  kąta, 

Należności od sprzedanych akcji, w zależności od

podnoś głosu, ii.*e gniewa się nigdy, nie unosi sio. 
C ic « y : i i  y jo s c r u  tłumaczy cfcarpiteic, ja sn o , sp o*  
kc-jo ic . N ic  | j« t  :o  r y p  p r o fe s o r a -w r o g a .  to g o  „ h e l-  
trą " , którego uczniowi* n ituaw iizą  i ^ a lc s ą  2j 
»iut fyaiafcm złośliwości i podstępów. „Dziadzia1 
Fider ??a" m n s i s k  p o lu b ić  z a  jego łagodny u- 
śmiech, jego zrost;m ienic drieoięcej duszy, za 
jogo cudowna wyrozitmiaiość i derpiiwość. Nikt 
tuk. jak on tac potrafi zamienić trudnych i zawi­
ty ch  prawideł greckiej grumątyki   ną jasne,
zrozamiałe i zcciekawiąjące prawdy. lhn>c wy- 
fo b y ć  z  murtwyijh liter szczere piękno, promien­
ne światło prawdziwej nauki. Na tle wiosennej 
jasności majowego poranka iegp postać zgarbio­
na, drobna, aabręra blasków jasnych i staje się 
cała promienna i świetlana. Rój główek dziecin-i 
ny-ch cnyii się ku niemu, oczęto błyszczą zainte­
resowaniem, płoną szczerą ufnością. Dzśęei odczu­
wają to dobrze, że to dusza kochająca je serde­
cznie, że to serce oddane im ofiarnie, jak rzucone 
miedzy nic kwiat złoto-pimpurowy. On nie saakle- 
pia się w zimnej mądrości człowieka uczonego, 
autora wielu książek, on schodzi między mło­
dzież niosąc jej nietylko pomoc i przewodak-iwo 
na drodze nauki —, ale podaje im też dłoń ojcow­
ska w drodze żyda .

(k ieżeście w y  ranki wiosennne, pełne słońca, 
które zamieniało klasę w  afotą komnatę dziedn- 
n™ radości? Gdzie jesteś drogi nasz przyjacielu 
i prze wodnika „Dziadziu Fidererciu?". Gdzie 
Twój uśmiech, ten uśmiech łagodny i mądry, któ­
ry  rozumiał mądrość wieków i wesołość dziecin­
nej duszy?

Białe płatki śniegu ścielą się eicho «J. Twój 
św ieży grób. W raz z Tobą, zda się, pogrzebano 
tam wiosenne ranki w słońcem zalanej klasie i te 
chwile dalekie i cudne, jak dziecinny, naiwny sen.

Pada śnieg na świeżą mogiłę.

A. jednak...
Nie w szystko z Ciebie usnęło tam, pod białym 

śniegiem. Tyle lat minęło -g i wchodzę znów do 
klasy, ale nie zasiedę w  jednej z  ławek by  słu 
d iać  dziwów i odkryw ać nowe św iaty. Mam 
przemówić do dusz dziecinnych, mam prowadzić 
je jasną, złotą drogą, tam, gdzie nas kiedyś pro­
wadziłeś.

1 w tedy T y  stajesz przy mnie.
Stajesz przy mnie z tym  samym, co dawniej 

łagodnym i w y ro z u m ia ły  uśmiecham, z bla­
skiem cierpliwej dobroci w  oczach.

Próbuję iść tą drogą Twoją, za tym  Twoim 
cudownym uśmiechem, k tóry  piyTiię ku mnie 
z za grobu.

M. Ko^sewsga 
dawna lfcaenicą śp, Fideręra.

>P

KORESPONDENCJE.
Z 0rohowvża.

i  ZAKŁADU SSFRÓT W  DROaOW YŻU
coraz sympatyczniejsze zanotow ać można wia-l 
dotności. Dziecko, oddąnt tam uą wychowanjęj

nietylko odżywia się coraz lepiej, uczy się pod ‘ 
kicrmdcjęłn gron naucgyciclsiddj. oddanych swe- 
lou szczytaeipii posłannictwu z całym zapałem, 
»de nadto krzepi się pod wagłętbu; narodowym,' • 
aby nabrać miłości Ojczyznj," na całe życie i w y-‘ 
róść na pożytecznego obywaicki Rzeczypospolitej 
wśród ciągłej myśli o obowiązkach służby dia 
odrodzonej Polski.

Lbiia 22 vb. m. jako w  -roesnietf osy/obodtemia 
Lwowa, młodzież; cała w ysłuchała cteiękczyrmef 
mszy św. i  ,Tc Deum" ; okolicznościowego w y­
kładu kierowniku szkoły męskiej p. Fr. W łcdygi, 
a na dzień 29 ub. en. yrzygobrw-uje obchód listopa­
dowy, ua który złoży się słowo wstępne dyrekto­
ra zakładu i dwie sztuczki „Pod Stoczkiem** i 
„Andrzejowy W ieczór", odegrane przez wycho­
wanków. Dnia 5. grudnia awizował swój przy­
jazd do Zakładu drohowyskiego św. Mikołaj w  »- 
toczeniu anielskich chórów aby sierocie umilić jej 
sierocą dolę. Okolicznościowa sztuczka pełna 
patrjotyznycb w skazań, złoży się na to mikołaj­
skie święto, na które dzieci czekają z upragnie­
niem. Niezależnie od tego sv wolnych chwilach 
w re praca nad sporządzaniem gwiazd, szopek i 
ozdób na drzewka, które na Boże Narodzenie o- 
■zdotyą jadalnie i przybywa lnie dzieci.

NOWA PLACÓWKA NARODOWA 
powstała w Zakładzie sierót w Drohowyźu. Li­
czny percoiial nauczycielski i administracyjny 
wskrzesił tam  dnia 24 mb. m. Kasyno zakładowe, 
które wskutek wypadków) wojennych — jak tyle 
innych kresowych instytucji —■ uległo zniszczeniu. 
Ma ono na celu nietylko podtrzymanie ruchu to­
warzyskiego, niezbędnego w  zamkniętej instytu- 
ęij, jaką jest droliowyski Zakład wychowawe/.y, 
ale co ważniejsza, ma być ono ostoją polskiej 
kultury dla Zakłada i okolicy', ma współdziałać 
z Czytelnie, polską w  Mikołajowie i być podporą 
dla narodowej pracy w powiecie żydaczowskim, 
Prezesem  Kasyna w ybrane kapelana zakładowe­
go ks. kanonika Lewandowskiego, z którym  
współpracuje wydział świadomy swoich zadań. 
Nowej placówce narodowej należy w różyć szyb­
ki rozwój dzięki poparciu Kuratorji Fundacji hf- 
St, Skarbka, która odnosi się do Kasyna bardzo 
przychylnie, dując mu nietylko unueszozenię w 
tnuracli  Z ak ładu ,  ąlę także stała iriesieceuą sub- 
weneję na zakupno ksia-żek do biblioteki i prenu­
m eratę czasopism,.

H JŹA R FCfLWARKU/
Przed  kilku dtńami zbrodniczą ręką podłą-: 

żony pożar, zniszczył doszczętnie fiu kóp żyta i 
zapasy słom y na folwarku drohowyskim, prze- 
znacconym na wyżyw ienie sierót i ubogicn. — 
Spłonęły dwa budynki i tylko zupętnej ciszy za- 
wijzięczać trzeba, że iKjżar nie ogarnął komplek­
su stajen, gorzelni i innych zabudowań r o ł^ ro ?  
nych, które kosztem wielu miljonów odnowio»<i 
bieżącego roku po zniszczeniach wojennych. —’ 
Szkodą wynikła z tego powodu oblicaa się ną 
dwa miliony marek, a czyją ręka w  ten zbrodni­
czy sposób targnęła się na mianie sierót — nie­
wiadomo. K.

kierującej ręki. W r ts z c ii  czasy wojenne odbiły się no 
owej instytucji tak silnio, że była przed niedaw nym  
czasem  chwila gdzie Dyrekcja serje zasts miwiara się 
nad <■ stateczną likwidacją I rozwiązaniem  Towarzystwa.

Ozwały się jednak na wosiedzęoju Dyfckęji g ipsy , 
i to bardzo słuszne,, że taka placówka kultury Sztusi 
we Lwowie istnieć pow nną, Istnieć m usi, że ty łoby  
wydaniem sobie św iadectw * Hi®dolężt»ośęi. św iadectwa  
braku w oli gdyby T ow arzysiw o pęzeatnip istnieć.

T owarzystwo sztuk pięknych, c\v. I o w . przyją- 
ciói sztuk pięknych jest "resztą nietylko placówka 
kultury sztuki polskiej, lecz —  jak to już wyżej po­
wiedziałem  naw iasow o —  łącznikiem między publi­
cznością a artystam*

Związek plastyków uje ptzeęzkaaę* vw nłęzęąi 
istnieniu Towarzystwa, ani opo Z w iaikew i. Są miasta, 
w-których istnieją po kilka takich Tctwar?ya,w i kilka 
Związków plastyków  —  a jednak w szystk ie is tn ie j ,  
rozwijają się, utrzym ują z sobą związki, przedew stysi- 
kiem zaś pracują z g ed r ie  w: ppczucm  obow iązków  do 
jakich są  pow ołane. Związek artystów  jest lów nież  
konieczny dla ochrony, obrony i d a  w spóluych inte­
resów całej d iużyny artystycznej, ^amiegiutłej we Lv 
- ie  i we w schodniej ezęa ■ Małopolski.

Artyści wę (wowie utworzyli Związek, jajto 9# 
tatr, Powsze-:hnvgo Związku srtystów, którege kpmrit, 
wykonawczy mą siedzibę w Warszawie, muszą nóee 
swoja rępręzeptaęję tam, gdzje ją miec ąowinjii. Kie 
mają oni na celu bynajmniej btćkotpwapia lob pod­
kopywania Towarzystwa sztuk pięknych: 
wszystlo możliwe ucjynią, aby utrzymać oądąl tę 
wąźną d|a nas placówkę.

3u t  niebawem  przyjść ma reorganizacja Towa - 
rzysiwą. N ow e statuta, now a dyrekcja —  J*s* ttawef 
nadzieją —- i*  Sztuka lw ow ska otrzyma wrwureipswój 
kąt w łasny. Jest we Lwow ie w iele ra orAi dpbręr węj? 
potrzeba tylko dobrej adm inistracji, chętnej i cierpli­
wej praey, a rozwój Towarzystwa szUik pięKtiyelj po 
tpęzy się w  (przyszłości o  wjeie żwawiej, tern saNwn> 
zaś uzyska p ro  silne podstaw y egtystencjj.

Ną razie uało Tpwąręystwo znak iyw oiregści ■ 
urządzeniem wystawy p» J«niny Nowoihow?]. Tadću 
szą Rybkowskiego i Adama BunsWia, którą nm«wH 
już i fachowej ocenie poddał w „Gazecie Lwowakiej* 
ks- Żyła.

Tadew? Ryhkowski.
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Przełożyła z irarłcuskiego 
Marja ź Dzłed*ij,?:yckich K om orow ska.

dalszy;
Aie Amy się ,/i,v.y ;,e dągte jesacse czuje

pieszczotliwą ich <itc .u swoidi słabych barkach... 
1 zaczynia - sśę v/ p.; . ? worzti ’s rystaficaatigio po­
wietrza nagie śmiac... śmiać z największa rozko­
szą... śmiłł'.-. riiepow'.1:-!''zyiiiaisic i szalerńe !...

A gdy -mc W-ilłiekn fcu rikrj pochyla l>y się
jtraoiwmac. o:> się h: stato , wola:

— myślę t-j i o  o prwy-tieacje w ajwyż- 
se e to  try b iK u h i!...

Nie bardzo wprawdzie dosłyszał, eo mówi, 
lec* śmieje się i on także, zarażony dziecięcym jej 

wsnnyłti śmiechem. ,
- Pomyśl tylko Wilhelmie. eo powie ów 

prezydent, dzisiaj, gdy nas n siebie nie ujrzy : ju- 
If-o. kiedy irrzeczyta tteieiutiiii?

Ale słowa zaledwie wypowiedsuuiu. giną w 
przestworzu, iak by i one także posiadały skrzy­
dła, Wszelka roztaowa jest tueznoźlrwa. Amy sly- 
;szv ji dymie niektóre urywane .słowa, wypowie- 
•datłe prze.; Wilhelma, on zaś naw et niedoskonale 
'rw jm m in  brzmienie jej głosiku.

Mała pasażerka dodaje w  myśli: „T o próba 
zgody, jpfira prrzeckdęwaHołain wobec strony bro­
niącej się".

Potem Zifłowti przestaje m yśleć; dobrze jej 
aż d o  o d r ę tw ie n ia .  pozwaia się miesić :rk‘.w;ini.e 
nk-:: j a i;ee j rrie&wj a don roś ci.

i-\t'.że już tRugo leci -ptak? f z jaka s .ybie»>- 
Ścsiłt? A ile metrów anosi s:ę teraz jMinad oio- 
r*«nV .)«*;, odległość dzieci ich od 7.ie::v.?... Ona 
nic z tego wszystkiego jkc wie...

Nagie ,’H/waerrze. kśóre w dy chuje. staje .się 
wHgoinc i zimne... owrze zjfikti :< przed ;c? oczt:...

To c-funura ! woła Wilhelm. — Hiema 
żadnego niebessplecsroósłw a. Bądź spokośną !

Malutka Atny zamyka oczy. powtarza nie­
winno swa modlitwę... Czuje sie ona dzSwtije mr.- 
łą.. malusieftka wśród olbrzymiego wszechświata, 
w którym  wic, że przebywają. z nią razem na !o. 

ją chronić od złego Bóg i Wilhelm.
Ale obłoki umykają w prze-orwnyrn kierunku, 

jak ptak... W bęstej masie roztw iera się brama, 
całkowicie błękitna... Pisk. zwycięzca wirów, le­
ci szybciej...

Wznosi się i wznosi.,, b iałe jego, rozciągnięte 
w przestrzeni skrzydła, wydaje się olbrzymie, a 
morze wygiada teraz już tylko jakby ogromny 
szm at jedwabnej, popiełattg materji, której wzoru 
niepodobna odróżnić

1 oto wypryskuje złocista jasność i rozkłada 
sśę aa niebie w kształcie wachlarza. Słońce wy*

chyia się i  poza dwnar... U śm isdia się ono &  
dwojga radca, unoszącycb Me w świette m  skrż5T' 
dlach...

Amy przysom aut sobie d&wpę opow ieśd  £»' 
•z.ir.a-oiłir^ynria : układa tx»w*;i ■przcf-iicatną ba jkę* 

,55\ raz ręshiu ;:;e?a ysi-i-żrsczi-.:.. \ : r r a  b a t-
OZ.0 !V jncfcue bajk: i s !a ra ‘z
P e  WiK-o :'iorunseu ukwaki '

* * * * *
.' .YTóź.-ył i ntrffł** 

do nie;: ..Przy drodze ci po-w iciizieć przyszłość*
Pokocha cię. gdy ^orośrues/, .rojiepay człowiek 
zc w szy ;;v ,ż;. \v,C i u .  sw icck  .. r>::żo przeszkód 
będzie was rojflfeiofetło i dużo ctoznąci1.' nrcykrośu1' 
ak* iiądejdsżc v. reszcie dzień, kiedy e<.kdac:e prz®” 
»wyciężyć wszystkie złnwrcgie los; ... i wówcz®^ 
na to. byś moyi.y /.c swoim idtochanym :imktiac 
poza jjMsrza. kt; krainie aidóts-. udzieli w am  król 
Koniuszy cnctownego T.ńaka, co :?!ę nic lęka łwrg*- 
f fst.k, \\‘7mgsząc się na jego skrzydłach, dbferatecśf 
do ziiczatowattei w yspy, na które; dla niiłający*^ 
sie ladzt nic mas?. oier<pienk... Jak wszysttóc dzie­
wczynki, wiedziała księżiśka wybornie, iż bywojż 
dwie rzeczywistości, izdna co ją tworzywsy dla 
własnej radości... ; druga.... która częstokroć :* 
śmieje z.* eo ledyińc. by tw n  sprawiać ból. WięJ 
(kisiła do przekonania, że tylko i\v..z o prce^owae' 
dni dobrej .rrńźki...“

(C ią g  d a lsz y  nastąp i)-

C E O Y S iT a  Vj  $ P i i a W ' .S
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 18/2015. Wdrożenie postępowania celem u- 
knania za znrariego. łan Gazik z N agoszyny pełnią;: 
służbę w ciskow ą przy H) p. p.. dostał sir w czerwcu  
1915 i. do niewoli rosyjskiej i został umieszczony na 
Kaukazie i ostatnią wiadomość otrzym ała od niego 
żona Amin Guzikowa w czerwcu lub jtpcu 1917 r„ po­
czerń wszelki ślad po nim zaginął. W obec tego przy­
puszcza żona Anna Guzik, że Jan Guzik zmarł lub 
zginął gwałtów na .śmiercią w niewoli. Gdy zatem przy­
jąć należy, żo zachodzi ustaw ow e domniemanie z  par. 
2-1 ł. 1 par. 1 ust z dnia 31/3 J91S r. L. 12S Dzpp., 
przeto wdraża się na prośbę Anny Guzikowej postę­
powanie ceicio uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to oęóine w- • . inie. aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi P . o i . 1 v . . Drowi Marianowi Mokremu, którego 
ustanawia s.*y również obrońcą w ęzła  małżeńskiego 
wladotności o po w yż wymienionym. Jana Guzika w zy­
wa się. aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub v  inny sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15. czerw ca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 24. lipea 1921. 12067 1—3

T. IV. 117120/7. Wdrożenie postępowania celem u- 
zturnia za zmarłego. Wojciech G aw ryś z Trzeneśni 
powołany w roku 1915 do służby wojskowej przy 45 
p p. pełnił tę służbę ostatnio na froncie włoskim, 
gdzie miał zachorować na czerwonkę i umrzeć. Osiat- 
*ią wiadomość od niego miała żona w październiku 
1917 r. Gdy zatem przyjąć należy, żc zachodzi usta­
w ow e domniemanie z par. 24 ust. c. przeto wdraża się 
na prośbę Katarzynę Gawryś, postępowania celem n- 
/naiiia za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w ez­
wanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
W ładysław ow i M ossorowi, adw okatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomośści o powyż wymienionym. Wojcle- 
s t e  Gawrysia w zyw a się. aby przed niżej w ym ienio­
nym Sądem staw ił się lub w inny sposób uwiadomił 

,o  swetn życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnro 15. czerw ca 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zsnarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 26. paidzłe nika 1921 12(00 I—-3
T. 306/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

>tia za zmarłego. Anna Caban Komarnik wniosła o u- 
z«.-iiHe męża Michała Cabana za zmarłego I o  rozwią­
zanie zaw artego z nim m ałżeństwa. Z zeznań wnio­
skodawczym i .świadka Teodora Nadyrza wynika, że 
świadek jako żołnierz 77 pp. b. armji austr. brał udział 
w bitwach na froncie rosyjskim i od jesieni (914 roku 
żadnej o nim niema wiadomości zachodzi zatem do­
mniemanie, że zginął. Na podstawie ustawy z 31/3 1918 
Nr. 126 Dzpp. wdraża się postępowanie celem uznania 
Michała Cabana za zmarłego. W ydaje się ogólne w e ­
zwanie, aby udzielono Sądowi lun kuratorowi p. Dr. 
.iułjRROWł SSokale adwokatowi w lioryoi, którego  
równocześnie ustanawia się obrońcą w ęzła małżeń­
skiego wiadomość o pow yż powołanym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1. czerw ca 1922 orzeknie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu m ał»i|H twa.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 28. .września 1921, 11069

T. V. 15/21/0. W drożenie postępow ania ttie tn  
uznaniu za zm arłeg o . Amor,i L ec. urodzony 1882 r w 
T rzebuscc , pow ołany  ogólną m oi-iiizac;; w s.crpm a 
1914 Jo  s łu żb y  w oiskow ei. ; rr ydziciouy  do .tu str. 
pułku piechoty  n d a ł się z pu łk iem  na frojs: rosy jsk i i 
od tąd  w szelki ś ‘ad /a  u ni zagiń ,ł. G ly za tem  przy jąć 
ria:£-ży. że zachodzi u s taw o w e  dcinniem anie z §  1 : lut. 
z 31- m arca  1918 Nr. JćJi Dzor*. oa prośbę r>yzn;auii 
D ecowcj w d r .iia  sic postępow-aiłie cełcju agttuit a  za 
zm arłego  zaginionego, a jego m ałżeństw o za rnzw i .z ;- 
ne W ydaje  s ic  ogólne w ezwani;.', aby  udzielono Sądo­
w i lub a tiw . Dr. L eckerow i w R zeszow ie, k tć rcgo  u- 
Sfauat* ia się obr*:ńcą zw iązku ł.:a?żŁ-ii?.kłe?.o. w iado­
mości o pow yż w ym i mionym A nl-uiispm D a .a  v z r w a  
się, aby  przt...l ilżei w ym ienionym  Sądem  ssą w ił s ię , 
lub w  inny sposób uw iadotiiił o sw etn życiu . Sąd tu ­
te jszy  na poco w uą p reśbę po dniu 5. k w ie tn ia  1922 
ro z s trzy g n ie  «• uznaniu '/.a •/inurłcgo-

Sąd ok ręgow y  OJd*iał V.
Rzeszów, dnia 5. w rześnia. 1921. . ... . Ilb&i.
T. V. 104/21*5. W ojciech Tecliutau, urodzony  

1894 r. w NiżatycacłJ, sy n  W ojciecha i Agaty z g ło s ił 
s ę w roku 1914 tako oh tn tn ilr ć» służby  w ciskow ej i 
201 Ib) przydzielony do 13 pa łk o  pkvbt>iy w  K iakow ie 
po w ybuchu  wolny w &ic:uui,: lub w e w rześn iu  1914 
odszedł na i ront ru&yjski cud Lubiśn z 3 kompanią po­
w yższego  pułku i odtąd ślad za nim zaginął- Gdy za ­
tem przyjąć należy , że zachodzi ustaw ow e domniema" 
nie /. §  1 ust. /. 31- marca 19JS Nr. 128 D pp- wdraża 
się na prośbę Marianny Kluz postępow anie celem ti- 
zuania r.a zm arłego z.igitiioaeso. W ydaje się ogólne 
w ezw anie, aby udgieiond Sstdowi w isdorrtośbj o pow yż  
wymienionym- Wojciecha Tecbnsana w z y w a  się, aby  
przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił sic, bib w  inny 
sposób uwiadomił o swetn życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu i*, m a 1922 rozstrzydnie o ti- 
znaa.u za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V-
R reszów . dnia 18. pattdawiruika 192i. 11853
T. V. 119/21/4. W drożenie celem uzn an ia  za 

zm arłego Daniel Piechura, urodzony 1378 w  Tarjiawcc, 
syn B azylego  i Mani, pow ołany w czasie  ogólnej rno- 
bi.izacji do s łu żb y  wojskowe! w roku 1914 dci Jarosła­
wia i pełnił s łu żb ę  przy etapow ym  baia lion .e  pospoli- 
ego ruszenia Nr- 1.381 w szczególności w kitach 1916, 

1917, 1918 w  C zari.ogórze w słb pułku austr, w racał z 
p >d Sara ew a d-i demu, po ktiaudniowej podróży za ­
chorow ał i p o łoży ł się na stosie progów  hotelowych  
Odtąd w szelk i ś  ad za nim zaginął- Gdy zatem przyjąć 
należy, że  zachodzi ustaw ow e domniemane z  s  • ust 
31. marsa 1918 Ni. 128 Dzpp., wdraża się na prośbę 
K atarzyny Piech arow e! postępowanie ceiera aznacia za 
zm arł go zagifitonego. W ydaje wę ogóine w ezw an ie, 
aby a dzielono Sądow i w iadom ości o pow yż w ym ienio- 
num. Daniela l iechurę w zy w a  się, aby przed niżsi 
wym ienionym  Sądem staw i) sK- inb w  imiy sposób u- 
w iafom il o sivcm  ćy.-iu. Sąd futejsry na ponowną 
prośbę po dniu 10. maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd ok ręgow i Oddział V.
R zeszów , dnia 9. październ ika 1921. 11856

T. 231/21/3. W drożenie postępowania celem uxna- 
J utó za zmarłego. Katarzyna Makarewicz w Zadach ad 
I W oloszcza wniosła o uznanie męża Jana M akarewi­

cza za zmarłego. Wedle zeznań świadków Michała Ne- 
czypora Jan M akarewicz, żołnierz 18 p. obr. kraj. 
byłej armji austi. hral udziat w bitwach z Rosjanami 
w zimie 1914/1915 ; w jednej z takich bitew zaginął, 
zaś wedle zeznań wnioskodawczym od sierpnia 1917 
niema o nim żadnej wiadomości. Na podstawie ustaw y  
z 31:3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania Jana M akarewicza za zmarłego. W y­
daje się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądo­
w i lub kuratorowi p. adw. Dr. Józelow i SerwackGinu 
i*r Samborze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd

t u te js z y  na p o n o w n ą p ro ś b ę  d o  dniu 1. c z e r w c a  1022
rozstrzygnie o uznaniu r.a z m a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y , O d d z ie l V .
S a m b o r  dniu 20, w rześnia 1921. 11672

i .  IV'. Só/ń l/t'* . W d ło ż e n ie  |)0 i l ę j i f ;w a n i a  celcu .' 
u z n a n ia  z a  z m a r ł .- , ,o .  M a rc in  T r a c z ,  k o w a l,  ; y n  X V o -  
c le c h n  i KUarzyny u r o d z o n y  1679 w  R a d z ie c h o w a c h  
p o w  Ż y w ie c , ż o łn ie r z  6 6  pu łku p  e c h o iy  o s ta tn i  ' « i s -  
d o r a o ś ć  z  p o la  w a lk i d a l w  G. rp iń u  IS S 4  z ir o i  lu  to-  
s y js k i t g o .  G d y  z a te m  i r z y ją ć  n a le ż y , ł e  z a c h o d z i u s ­
ta w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  24  L. t  " t r i .  c ,  p z e t-  w d r a ­
ża  s i c  o a  p r o ś b ę  je ę o  ż o n y  Z ofii w  B i e l e j  p o s t ę  o w a - 
n ie  c e le m  u z n a n a  >:a z m a r łe g o . W y d a j • s ię  p z e t o o g ó l ­
n e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  s ą d o w i lub  k u ra to  ov. i f- 
a d w , VVod4 ń s k .e m u  W ia d o m o śc i o  p o w y ż  w y m ie n iu -  
r y m . M a r t in a  T r a c z a  w z y w a  się, a b y  p r z e J  n iż e j 
w y m ie n io n  -nt S ą d e in  s t a w ił  s ię  łu b  w  in n y  s p o r ó b  »  
w ta d n u :ił o sw c-ni ż y c iu . S ą d  tu te js z y  na p o n o w n ą  
p i o ś b ę  z a  p ó ł  rok u  o d  d n ia  w y d ru k o w >.u  a  o g ło s z ę  G a l  
w ''g a ź e ć T a  ro z s tr z y g n ie  o  u z n a n iu  k i  z n ta B e g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  iV.
W a d o w ic e , dnia a  w r z e ś n ia  1921 . 11726

T. 133/21. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  uzrta* 
u ia  z a  z m a r łe ę o . D r a y tr o  C io łtu  sy n  N y k o ly  'jr o c lz o n y  
26  p a ź d z ie r n ik *  iahO , z m .csz K a ly  w  B o b r o w n ik a c h  S p - 
A io n a s te iz y s k a  p o w o ła n y  o g ó ln ą  m o b il iz a c ją  d o  w o js k ?  
a u s t r .  o d s z e d ł  ne f r o a t  i o d  tctgo c z a s u  n ie  m a  o  mir- 
ż a d n e j w ia d o m o ś c i.  G d y  z a c h o d z i  u s ta w o w e  d o m n ie ­
m a n ie  ś m ie r c i  te g o ż , w a r a m i ssę  u a  p r o ś b ę  M a r ii  C io łk a  
p o s tę p o w a n ie  c e le m  u zn an iu  za z m a r łe g o  z a g in io n e g o . 
W ia d o m o ś c i  o  z a g a i onynrt n a le ż y  u d z K l ć S a d ó w , lo b  
I-oratorowi P c łr o w i  Z a ;ą c o w i w  B o b r o w n ik a c h . D m y tra  
C io łk a  w z y w a  s ię ,  by  p rz e d  p o d p is a n y m  S ą ć e -n i jawft 
się lub w in n y  sj o s ó b  d a ł z n a ć  o  s w e m  ż y c iu  S ą d  tu t. 
na p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu  26 c z e r w c a  1923 w y d a  o s ­
t a t e c z n e  n r ie t z e w ie .

Sąd okręgowy Oddział iV .
S ta n is ła w ó w , d n ia  10 c z e r w c a  I 9 i l .  i-OJS
T . IV . 99/31/4. W drożenie posiępow snia ^eietu 

uzi! ania za zmarłego. Michał Filek syn Franciszka i Marji • 
aroA zotw  1886 w Barwrtłduie średnim, żołnierz 90 pol­
ko piechoty dostał się do niew oli rosyjskiej, o sta tn ią : 
w iadoirtoic z  tauitąd dsł w lipett 1916. Gdy zatem  
przyjąć rsleży , że sachndzl ustaw ow e dom niem anie: 
z §  24 L 2 a. c, przeto wdrsż < się na prośbę jego 
żony .Marą postępowanie c tk in  uznania za. zmarłe (.o . 
W ydaje się przeto o g ó a e  wezwanie, aby ud z e  lotto są­
dowi w iadom ości o pow yż wymienionym. Mlchaia Filka 
w zyw a się, aby przed niżej wymienionym Sąd  ni stawi! 
się inb w inuy sposób uwiadomi! o swem  tyciu. Sąd 
tutejszy na ponowa;' prośbę za y.61 roku od dni* 
wydrukowania edyklu w  gazecie urzędowej, rozstrzygnie 
o uznaniu z a  ż.nurtego.

S ą d  okręgow y O d d z ia ł  IV.
W adowice, dnia 24 sierpnia 192:1. 11719
T . 212/21. W drożenie postępow ania celem nm a­

ma za zm arłego. Bernard Pohoriile syn Nysyna nro*' 
dzotty 25 tttaja 1873 zam ieszkały w Bucz .c.rtj" w yw ie­
ziony zesta l i £ l i  roku jako zakładnik przez Woj k* 
rosyjskie w głąb Rosji i od 4 maja 1917 w ktoiym  W 
dniu o s  h ś c 'l  Krasnojarsk ślad p o  urn zaginął. Gdy 
zachód: ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż, wdra­
ża .się na prośbę fzaka Pohoriile postępow anie eeterf 
uznania za zmartego zaginionego. W ia d o m o ik i  o zagP  
nionyni należy udzie ić Sądow i lu b  kuratorowi Irakoi**, 
Katźowł w Bnczaczu. Bernarda P o h o r i i le  w rjw a  siC* 
by prz:d  podpisanym Sądem jawił się lub w łany spO' 
s ó b  d r i  ztlnć o s w e m  życiu. Sąd tu t . na poncwOJ
prośbę po dniu 2t> czerwca 1922 wyda oótateczn®
o r z e c z e n ie .

S ą d  o k r ę g o w y  O ddział IV,
Stanisław ów , d a la  20 w rześnia 1921. 11764

T .  94/21/3. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem u z u a s i9 
za zmarłego. Katarzyna Iwaniszyn z Uherce WWła"®'
sk ic h  w nirM ói n  u z n a n ie  i»> m u ł ,
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JfS P rzc t > o só ln t 
'Pf.ltorowi Panu 
ath  w iadom ości o po wy 

j-onowną prośbę *po dniu . 
uzpaiiiu s.a zm srłego .

S ą d  o k r ę g o w

zeznań wnfosfctidswczyn? t ' pobory ustanowione w obwieszczeniu. Wadiom wynosi
cynika, żc Mawia: Iw an iszyn ; 37.666 Mfcp. inwalidów zwalaia sic od składania w a- 

annii austr. brał czynny u -j ćju.m. Oferty mają być wniesione do dnia 29. grainia  
arncr/eiri w ?isu>padzie J914 j i 921 da yodz. i i  przed piat Baniem aa przepisanym 'dra- 
.':ry  v  jJow t i o;: tego c..:-'- ..c do Oyrekcji okręgu skarbowi ego w Stanisławowie, 

ad:: ego „maku życia, pfaw do™ - j Dyrekcja Okresu Skarbowego.
podstawie ustawy j  31/3 j Sttsri&iewów- dała 28. listopada 1921. 12075 1—3
>5 POMępe.waiito u- j P rei. SI ,943/21. Ogieszcak-. Notariusz Dr. Stani-
■f iwaaiszyrct.^ A y ća ie  Steń; przeniesiony ?. Liszek do Krakowa zafcoń-

uuzidono euteowi hio j c2,a acjędojęarie w Liszkach w dniu 30. listopada 1921 
asiwo;-atowi w Rud- ' a obejmcie urzędowanie w Krakowie w dnia l. rrn>iate

fii/Ji :-A
ego iSiit-.ais, 
w ezw a.ae, ; 
Dr. Pezrifck

wymienionym. »ąd tut. i.a I ip s i. 
i. marca 1522’ rozstrzygnie l

Oddział V. 
Sambor dnia 20. lipca 1521.

r R O L " ^ A iT 2  O B W I E S Z C Z E N I A .

Sad apelacyjny, 
j Kraków dnia 28. listopada 1921. 12068 l —■o

j Ińł. ! i Prcz. 21.943/21. Ofifeszcnje. Pan Zygmunt Kassyii- 
i s i t  mianowany notai iuszeru w Liszkach, złożył w dniu 
26. listopada 1921 przepasaj, srgyslęąę i obejm uje u- 
rząd notariusza v  Liszkach w dniu 39. listopada 1921. 

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 28. listopada 1921. 12068 1—3
C. X .429/2l/l. Edykt. Strona powodowa Stefan

L. 28.661/2ł._ Obwieszczenie *■ ..ciu raoania hu rto -} C.ie/SIa- Antoni Cieśla i Maria Cieśla zam. Soiłucz w
tytoniu w Potoku złotym . Lartownia tytoniu bę . 

r*1® obsadzoną drogą publiczne! f.-onknrcncfi. Hurto- j w ja{jomeinu 
r iia  przydzielona jest z poborem do Urzędu sprzeda- f ? '
Z'J tytoniu w M onasterzyskach. W rocznym okresie
od 1. listopada 1920 do 31. października 192i wydane

Lozowie wnieśli skargę przeciw stronie pozwane, nic- 
z miejsc?, pobytu W ayflłkow l StaakiewW  

L ozaw y o uznanie prawa w łasności do parc. 
grunt. lk. 101 l / r  gminy kat. Lożowa do lcz. C. X.

•• 429/21. Audiencja do ustnej rozprawy została wygna-
ł w'or«u i*3
i sądzie 
' strony

23.' grudnia 1921 godz. 9 przed pot. w tym  
saia rozpraw 22. Poniew aż nitejsce pobytu 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się dla niej

" tejże hurtowni przydziałowym  przedsiębiorstwo!?!
^Orzedaży materiałów tytoniow ych za cenę Kupna w 
**ocie 1.897.179 Mkp. 50 fcit. obliczony wedle ceny
*j[j* Konsumentów, zbyt dja sKiopu ty-on»o*.egv j kurator:. v  osobie adwokata Dra Landesa w Tarno-

w y ?osi ł »718.010 Mkp. oO fen. od czego »-urlo- - poju> j j ^ y  j.. zastępow ał na jej koszt i niebez-
. k o są p sa ! zys< v.' .cwocsc !6i.4=-2 M.<p. , o -e/i- . pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
"wahdom z os-.atJHej w o ,;y  przysługuje pierwsze*- nj£ „stanow , pelaoałOC„|ka.

"lw°- ,rl'va,K,,J mp ma,a w s 'v v ':h p!ertach czvm c 2a* 5 Sad pow iatow y. Oddział X.An, i 7 - , ,, 7 . t / - j  - - t i-iowiiuw/y, u a a a a i  a .
"/eh nadazy tyiko ośw iauczyw  ze zgadzatą się na | TarEOpol d tia  10. listopada 1321. 12084 1—3

M. K. Ż.
Koleje paiis’wowe. 

Dyrekcja staaisł.-w owska.
**• 7Ó0/1I.7.

W Y U Z
,^0'ewódziw, miast, powiatowych ciał samorządowych i organizacji gospodarczo-społecznych ma- 
i?ćych niia/iow.ć wzg.ędnis wypierać członków go Byrskcy.naj Rady Kolejowej przy Oyrekcjf 

Kolei Państwowych w STAMSŁAiHłÓWiE.
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W ybiera tak ie  do L wowskJej D. R. K.

Wybiera także d o i  w ow skiej D. R. K.

tV> blcra iakże tlo Lwowskie? D. R. K.

Wybiera tak ie  do Lwowskiej D. R. K. 

dito

Wybiera także do Lwowskiej D R. K. 
dtto

Prez." 21642/21. Ogłoszenie. Notariusz Dr. Uteian; 
Córa przeniesiony z i  Su'bej do Zakopanego obejiasje,
sraedowanie w Zakopcccm w dniu 1. grudnia 1941 rJ 

P rezes Sądu apelacyjnego: Wolter mp. 
Kraków dnia .25. Ustopid?. 19Ż1. 12533 1 - 3 ’
C. 210/21/f. E dykt Przeciw  Kazimierzowi WoHń-' 

skreimi, irtórego miejsce pobytu jest niezsane, wnie- 
slonym został do Sądu pow iatow ego w Radomyślu, 
wielkim przez Agnieszkę Kućcic w Samborze o o k o -  ‘ 
stw o  i alimenta. Na podstawie pozwu wyzru-tczono au­
diencję na dzień 17. grudnia 192) o geds. 9 rano _w- 
Sądzie tut. saia Nr. 2. Ceiem strzeżenia praw A gnie-’ 
szki Fnp.ch) ustanawia się ojca tegoż Stanisława W o-. 
lińskiego w Radomyślu wielkim kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie w yż wymienionego w rze­
czonej sprawie rut jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on v  Sądzie się nie zgłosi Jub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
R adom yśl w ielki dnia 27. w rześnia 1921. 12133 1—3

4  f t  II. 4; 0/21. EaSK". C topoiia nosaaa io sa : 
WiUio;.. luasua HvHnam.CKa hohkz nacman anern). lrepes' 
OijisyBu Tłboarina . yrnsBarmenoro i; .T5.'.».!kor. EBecaa? 
cuapCy 2!poTM cropoHt f.ianauKii: »biC?,OY.'; a n;h-tk i Mi-; 
cne noSsrry Aa^piess oBaxtnufaCieosiy c Itlasa-tn o yasaHs; 
ranniscTBU i uaa<ieeR iutbiMemiB a/> 4 : C. H. 4^0/21.{
Ay^isśnąaM) ycTaoi posnpasn Birangouuo aaj;?MŁ 20/12j 
1922 tog. 8 paao b tim cy.ąi. Hosann Kicąc* uobyry cto-1 
poaa niasaHOi « c t ł  aeaLlOMe ytyKrnsmaia* «« aąu. ftpaj 
Ć>Ixmssu b fl(iflouo»i KyparopoM, Kovpn3 Syw  r.w euery-- 
both pa s-i k o h it t  HcCezsjsuy, ^ k .  uouk ouu ctuta ne. 
cwrfwrfc ca i h» ycTaRODRTŁ noBKOKiacunKr..

'  ’ Cvit UOBiTOBafi B. II.
flłteoBia »as ŚiXT. 1322. 17089;
4 . C. II. 48f/2L. E ikkt. CtogoBu nósuRuoia: Ahh»> 

s  OrpyidB Cipt|ita:yit «t. Bacmm rocu. b K/łf.naun i O m u l 
a CrpyiKt* llpęcTypasK /u. rpusa  rocn. * Aupemopl MO-] 
cna enepry npota cropORi niaBasiS seobtOMe&iy s nomt* 
1 mLcąb aodyry Auutppaity Crpy« e. taauai i 'toBapsiBaiii 
o ysEass B5».croctk tp ysw y  i t. ,5. %o H. C. II. ■«l>i/2'ł.-': 
AyąFsiHn.ua %:} ycTHoi posnpanK uuswa^r-ao ea ;j,cflu 20, 
rpy^Hii 19.1 v(?a. S paso b Tył. cyAs. Hobbab Misne no-: 
6yry croponn uisKUicf le n ,  iręaaane yezwtojaMMi ca Ha-, 
ery»M> CrpnK -as. Onocjtpia rocn. a Acpewip ią f s m p w n ,'  
KOTpa Óy.tc sa> s a c m a r a  h:i ef kiojbt i ueóesnesy aeiw ,; 
uoku oh:? cr.sia ne CTituair. en i ne ycraBouBTa hobbo- 
Bnacramia.

Cyt? nosiTosek B, II.
HCflOHiB, aub 21/Xi. 1821. 12.090

S C © N K y ^ $ V ,

Prez. 21.875/21. Konkurs. P rzy Sądzie okręgowym  
w Tarnowie jest do obsadzenia posada podurzędnłka. 
Odpowiednio udokumentowane podania o nadanie tej, 
posad: łub tez o inną oosade podurzędnika w sk a te l, 
przeniesienia opróżnić się mogącą należy wnosić w 
drodze służbowej do dnia 15. stycznia 1922 jg i ręce.-. 
Prezesa Sądu apelacyjnego w Krakowie.

P rezes Sądu apelacyjnego: Wolter. 
Kraków' dnia 29. listopada 1921. 12122 1—3
L. 1517. Konkurs. W ydział pow iatow y w Tłuma­

czu rozpisuje konkurs na posady drogomistrza powia­
tow ego z siedzibą urzędową w Ottynji, w XI. stopniu 
'służbowym  funkcjonariusze w  państw ow ych z dodat­
kami drożyźnianymi temu stopniowi przysługującymi 
Podania zaopatrzone w m etrykę chrztu, świadectwa  
przynależności i dowodu polskiego obyw atelstw a, 
św iadectw a ? ukończonej szkoły konduktorów drogo­
w ych przy W ydziale krajowym, względnie innej fa­
chowej szkoły technicznej, należy wnieść w terminie 
do 31. grudnia 1921 do W ydziału pow iatow ego w Tłu­
maczu. P ierw szeństw o pozostawia się odpowiednio u-: 
kjwałlfSrowanym zdem obilizowanym  z  'F al­
skiego.

Z W ydziału powiatowego.
Komisarz rządowy: Piotr Szczepański. 

Tłumacz dnia 26. listopada 1921. 12123 1—3

Stanisławów, dn:s a grudnia 1921. -1074 M inister Kolei Ź®bzsyeh: 
Sikorski m. p.

W Y f*@ K § F f tA S O W B .
1

Pr. 458/21. W  lśnieniu Rzeczypospolitej P olsk iej!’ 
Sąd okręgow y karny we L w ow ie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tym że Sądzie, i i  treść czasopism a' 
,,Ruś“ Nr. 10 (139) z  dnia 2S. listopada 1921 w art>- 
la le  „Praw osław ie w Polszczj* w ustępie między ,.Po5- 
skytny“ a „włastjany" zaw iera ananaiona abrodni z 
par. 65 a) u. k., uzuał dekoaaną w  dnia 26. listopada 
193! konfiskatą za usprewiediiwtosą i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i w ydał w myśl par. 493
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Sąd okręgow y karny.
L w ów  dnia 29. listopada 1921. 12055
Pr. 459/21. W imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej!

Sąd okręgowy karny w e Lw ow ie orzekł na wniosek  
Prokuratury przy ty o ż e  S ąd zie  żc treść czasayts-.na 
,.Wpcrcd“ Nr, 221 (706) % dnia 27. listopada 1921 w ar­
tykule 1) „Trudna Problemu P«łsECssl“ w ustępach a i 
ed ,.pustyła sia tia*4 do ,.pofitykyfc; b) między stew a­
mi ..wejennaho wisisz1̂ odowonia* a ,.2iałiret«ai.’j kspi- 
t e r ,  c) od „Nęwdowoieaia }ak»* do „na Besmaawt*. 
2) ,.Sy!a‘‘ w ustępach a) itó^dzy siowam i u

b) soiędzy słowam i ęąjsw w * m *  a „per. 
87 k. z.“ ; c) od słowa .M k s, ilefc1 do ,-jisk rrifcrfy*. 
d) miodzy stewami ^eanrasyks *W6W«IW" a ,4bde 22.* 
zawiera znamiona ad ls )  daj b» ej <0 sbrKitd z pat. 
65 a, zaś ud Ib) c l wystepfcs * P«ft. S35 «k„ *qmb 
dokonaną w daus. M. J & ty f4 s  I9G8* toaftsfcjflg s» c-
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sw aw ied li wioną i zarządzi! zniszczenie całego nakładu 
i wyda! w mysi par. 403 p. k. zakaz dalszeco rozpo­
wszechniani: tego pisma drukoweso.

Sąd okręgowy karny.
Lwów diiia 29. listopada 192!. 12UĆ1
Pr. .31);2i/2. W iiracnk: R/jt-czypospolitej Polskiej'. 

Sttd okręgowy w P rzanyśiu  jako Tryówiał dla spraw- 
prasowych orzekł aa mocy par. 489 i 49.3 p. k., 1) żc 
treść artykułów aisieszczoayci; iv Nr. 40 wychodzące­
go Pr /. en .yva: czasopism,; cc rjpdy c /. a e -z. ..'Jrirahi-
skij MoluS" :dnia 13. łistopoda- 1921; a) p. p. ..Myniyrn 
Sz.łachoiV,“ * ustępie od .do w: ..W ydwyhtiena opłat na 
wyeświfnomii'4 do końca artykułu i ii) n. ,.b» Jtajffii 
sam owola poKcyjaycii itinkcjoriarscsziw“ od stów; 
..Warta bi;lo se baczyty* do słów ; ,cszczoby tu sa­
mowole w korotyty“ — zaw iera ziBuuioaa występku z 
par. 300 sk. i par. 487. 488. 491 uk. i art. ¥ .  ust. z 17 
grudnia 1862 N r. 8 Dzpp. /. r. 1863; 2) że konffstata  
tego natiieru czasopisma „Ukraiński! Hotes* Je? «ssfs-a- 
wiedliwioną. 3; że rozpowszechnianie teg j numeru 
czasopisma jest wzbronione.

Sąd okręgow y. Oddżiał VI.
Przemyśl dnia 14. listopada 1921. 11962
Pr. 453/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sad okręgowy karny we L-v< wic orzekł na wniosek  
Prokuratury przy' tymże aŁi-T/ie. żc treść czasopisma 
..Ri.i/iyj Kraj“ Nr. 258 z dt<r.. 23. listopada 1921 pod 
fy tJem  ..Schidaa H ałyczyil;’' od ..szczo narid1* do 
k o ić  a tegoż zdania, zawiera znamiona występku z 
par. 30f> uk., uzna! dokonana w dniu 23- listopada 1921 
konriskatę za uspra wiedli-,dotia i zarządzi! zniszczenie 
całego nakładu —- i wydal w myśl par. 493 p. k. za ­
kaz dalszego rozpowszechniania tego r/sma druko­
wego.

Sąd okręgow y karny 
Lwów dnia 26. listopada 192.1. 12060

I berów Żołnierz, córek śp. Karola Grubera i Julianny 
4 Ruppentfcalów Gruber bratanicy spadkodawcy śp.

!iP iotra Ruppenthala, ocaz 3} N. Gruberów ej zony p 
Joruma Grubera, sysa  u-spoainiiiaydi dopiero co Karo­
la tiranem  i Jat jasny z Rupptuztfialów Gruber pierw­
szy  ci; dwoje rzekotitu w PnMtiańskieai przebywa.: tria- 

Jjących. w zyw a ich. ażeby w przc-dygu jednego roku. 
| licząc od dnia poniż wyrazowesto. zglosłłi się w tymże 
| Sądzie i wukrśU oŚMńnoczeuk sL dziedzicami, w prze- 
I cr.vn.yai i»owi<nt razie przewód byłby przeprowadzo­
ny •< dziedzicami i  głusza iąeyct: się. i z km w fim t; nów. 
i?. Drem Eliaszem Reiserero w Szcsercc.

Sąd pow iatow y. Oddział f!.
Szczerzce dnia 23. listopada 1925. 119G0

22. lipca 1921 r. L. rep. 7875 i listy spólników v
N ow y Sącz dnia 4. sierpnia 1921 L. rep. 413. 1) W rD' 
bryce: W ysokość kapitału zakładowego; Kapitał i*  : 
kładowy spółki w kwocie 35.03!! Mkp. podwyższony** 
został do kwoty 8?lO.0b£> Mku. 21 w vabryce Zawtedo** 
cy: Z w ia d o w ca  Dr. Mikołaj Muszyński został wyfcf®'
ślcuysa. w obec • czego pozostał jeden zawiadowca Mi*

F I K M Y .

: p  * d k !.

A. II. 257/18/24. Edykl. Sąd pow. w Szczcrco po­
daje do wiadomości, że dniu !>.!. lipca 1918 zmarł w 
Szczere u Piotr Rupperttiiai z pozostawieniem  rozno- 
rządzeniu ostatniej woli, którcin ustanowi! dziedzicami 
dzieci swojej zmarłej siostry Liusy Heinz (vel Heins) 
S dzieci sw ego zm arłego brata Jakóba Ruppenthala. 
Sąd nie znając pobytu Henryku Ruppeathaia. syna 
wspomnianego dopiero co Jakóba. rzekomo w Prusicch  
fcri:'-;vrvaiącego. tudzież Piotra, Karola i Franciszka 
ttsinwłw vel Heinsów, synów  wspomnianej Luisy Heinz 
vel lieins, rzekomo w Ameryce przebywających, w re­
szcie nie znając ani nazwisk, ani pobytu trzech synów  
arna złego syna Luisy Heinz, Ferdynanda Heinza vel 
Fictosa. również rzekotno w Ameryce przebywających  
w końcu; l i  Katarzyny Gruber, 2) Krystyny z  Gni-

Firm. 89/21. C II. 16. Wpis do rejestru handlo­
wego tir my spółkowej. Do rejestru C. wpisano- S ie­
dziba firmy: Drohobycz. Brzmienie firmy; ..Beudrów , 
Spółka naftowa z ograniczoną poręką w Drohobyczu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) kupno i sprzedaż i 
•wogóle nabywanie i pozbyiy. ;i«ic kepabi i terenów  
naftowych, udziałów netto i brutto oraz b) prowadzę- 

j nic wierceń za minerałami żyw icznym i tak na tere- 
j uach obcych i ua obcy rachnseit. Sposób zawarcia 
j spółki: Spółka opiera się aa kontrakcie Spółki zawar- 
| tym w e formie aktu notj.lahte^r z u:ity Drohobycz 

31 . marca 1921 irep, 81617. Czas trwanlr. spółki; 
Czas trwania spółki jest i»:cłsran iczony. *.Vvsokcśt 
LujHtału zakładow ego: Kaoita- zak tik rw v  w ynoszący  
200000 Mkp. (dw ieście ttr:'ćcy Marek polskicit) został 
przez w szystkich spólników w citlości w płacony i znaj­
duje sie do wolnej dyspozycji zaw iadow ców . Uprą- 
winieni do zastępstw a: Spółka ma trzech zaw iadow ­
ców  wybranych na przeciąg jednego roku obrotow e­
go, a to Dra Jerzego Apfiu, dyrektor:.-, kopalń w  U- 
strzykach dolnych, Wilhelma Ruhrberga i Henryka 
Eisensteina, przem ysłow ców  w Drohobyczu. Sposób  
kreślenia firmy: Pod brzmieniem firmy przez kogokol­
wiek bądź napisanem, wydrukowaneni lub stampilją 
wjrciścietem dwaj zaw iadow cy umieszczają sw oie pod­
pisy. Dzień wpisu: 9. wrześniu 1921. j

Sąd okręgow y. Oddział V. j
Sambor dnia 9. w rześnia 1921. tl987
Firm. 756/21. Rg. C. 28. Zmiany dotyczące w pisanej 

już firmy spółkowej. Wjąisano do rejestru handlowego 
Oddział C. w dniu ■ września 1921 r, przy firmie 
„Obrót —- Spółka wn ogranfezoną odpow ie­
dzialnością w Nowym S ą c /n 11 na podstawie protokołu 
z daty N ow y Sącz dnia ib. Hpca 1921 r. L. rep. 364, 
siedmiu oświadczeń z  daty Nowy Sącz dnia 16. lipca 
1921 L. rep. 365, 366. 267. 3u8 i 369 z daty N ow y Sącz 

i dnia 19. lipca !92! L. rep. 377 i z daty Kraków dnia

kołaj Le-ttiiż.szczHk. 3) w rubryce Siosanki p ra ^ s* 
spółki: Ustanowioną została Kr,da Nadzorcza, sk-.ą' 
dająca się z  trzech członków i jednego zastępcy. i:-‘ 
podpis firmy; ped brzmieniem fi ruty spółki aiaieszc** 
zawdadowcza swój podpis firmowy, <c) spółka m ofc  
tw orzyć oddziały filjalae r.a całym  obszarze R zeoii"  
pospolitej Polskiej, 4) w rubryce W ysokość wpłacone' 
go kapitału zakładow ego: Kapitał zakładowy w kv.'<s* 
d e  803.000 Mkp. został w  caio.ści >ypłacony.

Sąd okręgow y jako handlowy, O ddzlil IV, rl 
Nowy Sącz dnia 24. września 1921. 11954
Pinu. 842/21. S low . !!!. 31 U. Zmiana dołycżSca 

już wpisanego "tow arzyszem ?/ W rejestrze stowarzy* 
szeń wpisano dnia 5. listopada 1921 przy s t o w a r z y s z  
rtiii „Spółką spożyw cza nauczycielstwa ludowego 
Llnttsowe^ stowarzysżkntie zdłrajestr. z  -oaranfcżor»s 
pciręką następającą zmiatię; Udział wynosi łiWO #AkP- 
la nie !0 Mkp. jak dotychczas!.

Sąd okręgowy jako hatfdtowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 5. listopada 1921. 1(95-
Firm. 832*21. Rg. C. 24. Zrniauy przy firmach )«} 

zaprotokoiowarjrch. V/ rejestrze handlowym Rg. C- 
v/pisłtno przy firmie Abrahamowie/, i Sjrólka w Nv  
wyni Sąrza następujące zmiany; Dotąd brzmienie fir­
my: ,.PodhaIe“ spółka zarejestrowana z ograniczona 
poręką. Odtąd brzmienie firmy; „Podhale1* handel wiń 
Spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką. Da'-1 
.wpisu: 5. listopada 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
N ow y Sącz dnia 5. listopada 1921. I )1'!-’
Firm. 180/21. Rej. A. I. 258. Wpis firmy pojodyń 

czei. Siedzibo firmy: P rzem yśl Brzmienie firmy: ,.Ć>- 
ieritas** M iędzynarodowe przedsiębiorstwo spróycyitb  
Jakób Sonne w Przem yślu. Wtośe-idsł: Jakób Ad:>K 
Sonne, w łaściciel pirzcdsiębtorstw'a spedycyjnego »  
Przem yślu ul. M ickiewicza 1. 20. U-ińsar.o: 14. niarc'' 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Przem yśl dnia 12. marca 1921. 11977
Firm. 219/217 Rej. A. L 258. Zmiany dotyczące wpi­

sanej już firmy. Siedziba: P rzem yśl Brzmienie ilrmlD 
ilS tleritas1*' m iędsytiarodowe przedsiębiorstwo spedy­
cyjne Jakólł Sonne w Ptzernyśi#. Prokurę udzielono'- 
Annie Kupido. Podpis tirnty: Brzmienie firmy poipi- 
syw ać będzie Arnu Kupldo z dopiskici)! wskażujący.n1 
na prokurę.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Przem yśl dnia 19. marca 1921. 11975

Żądam® chSeba

czysty, zdrowy, toni.

^ J la ło  jest  we Lw ow ie firm tak p o w s z e c h n i e  znanych jak
^  ̂ ffi Przedsiębiorstw o, które przed wo{-

W  •  ną w  bardzo trudnych w a unsach
powr3żyfo s ię  przystąpić do uzdrow ienia stosunków  w  zakresie
wypieku chleba i podjąć k o n k u r e n c j ę  z  Chlebem m orawskim , 
wskutent zmiennej koiet wypadków zm uszone zosta'o  do ogran i­
czenia swych czynności i zesz ło  z rynku, %vypiekając lyllio cbieb  
dia wojska. Obecnie w ob ec  powrotu norm alnych stosun ków  w 
handlu zborem  i w ob ec pow sta łej m ożności w ypiekania znowu  
chleba nieurzędowe.£o, lecz  isto tn ie  zdrow ego i czystego , rczpo- 
cz'̂ " | y f  -tw ■rrffiT r  i  ^ r r *  Prac? na now o. Z reorganizow ana od- 
na p ow led n io  do d zisiejszych  potrzeb
w form ie Spółki akcyjnej fabryka, podjęła  już wypiek i od dni 
kilku w idać juź na m ieście znane w e Lwowie z przed w ojn y  
w ozy z $W8 fl*fcwBse®5» e » *  N iew ątp liw ie chłeb w w ysokiej, 

Sm ftllsrSF *  napraw dę „przedwojennej® ja- 
s t a n i e  s i ę  iv najb liższych  

___ dniach ponow nie najpow szech­
n ie jszą  i naju lub ień szą  marką Lwowa. 11929

napisem 9
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Ra m ie n ic  m -:« ń s it ie , W a i.ji - J-Jś jk a n u e , s t r u g a r k i ,  H e b la r -  
K a s G a z ę ,  T u r h i '* y ,j * k i, O r y z e rk f, W ie r t a r k i ,  M o - 

T r a n s u n ls je .L o k o iu o b i ic .M o  llo ry , L o k o r a o b ilc ,  P o m p y  
to r y . Pumpy, p o le c a  *S » i-| W o rtm g to iM , p o le c a :  , , NA­
L O T * .  L w ó w . B a t o r e g o  3 'L O T * 1,  L w ó w , B a t o r e g o  4 .

MiECHY K O W M SK IE
KASY PANCERNE — PAPA DACHOWA -  
WAGI NA BYDŁO, DZIESIĘTNE 1 BALAN­
SOWE — NARZĘDZIA TECHNICZNE 1 GO­

SPO DARCZE— NACZYNIA EMALJOWANE -  
SANKI l NARTY PARN1KI NA KARTOFLE

P o

sm

e c a

Pasaż I t e f i s
Filis: Tarn«»R3iol>

BEZPŁATNIE
OD 12. DO IB, B. IB.

W Y D A J E  W  S W O i D  S K Ł A D Z I E

uh 6 A T 0 H E 6 O  8. 7 
pró&Sj- s38@ przekonania 
sią © niearówwaweś do- 
Skróci i tanSoisi swoich 

w y r o b ó w
F a b ry k o  nrodek lik ';e i*6w ,re«» li$4w  

rum u i uriodn
ZfSFWD KREZS „paTH8“
S k ła d y :  B a to reg o  7f Ł y c z a k ó w  S.
Zamówienia na prowinc;:;
uskufEC?:i;a się bezzw łocznie- 12137

T. K. P . P .
Z pow odu likw idacji TECHNICKiEGO KOŁA 
POMOCY PRZEMYSŁOWEJ zechcą P. T- 
Firmy zg łosić  do dni 14 sw o je  uzasadnione  
pretensje w T w ie Bratniej Pomocy Stud- 
Politechniki Lw ow skiej. — A d res: I.wóy* 
Politechnika, 1213®

w a ls^ s  z m m m r t z m m  ,
cz ło n k ó w  „TOWARZYSTWA G O SPO D AR CZEG O ' 
fiiH kcjonarjuszy Sątfu o k r ę g o w e g o  c y w iln e g o  'v<? 
L w ow ie, s to w a rzy szen ia  za rc jes tr . z  o^ rai czofl® 
poręką, od b ęd zie  s ię  dnia

22* stycswSa 1922 o  «. IO  rm&
p rz y  til, R u tow sfc icgo  13 S a la  N“ . "2/II. p„ z następ*1'  

.iącyrn p o i/ą d k J e m  d z ien n y m  :
1 . s p r a w o z d a n i e  k a s o w e  Dyrekcji,
2. W ybór D yrek cji i  za stęp ców ,
3. W ybór d e leg a ta  do N.U.Z Y". 12/3-'
4. W iro sk i cz łon k ów .

Lwów, dnin 5. gru d n ia  1921, DYREKCJ-4-
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